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Cena numeru 15 groszu 
i ś 8 stron. 
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R E P U B L 
falko o przywrócenie monarchii w Austrii? 
Potkanie kanclerza austriatftieśo z JRussolinim. — tzu 

Pakt wloskó-jugoslowiański zamiera zobowiązania 
natury militarnej? 

\ ^ at) \v, Rzym. 29 marca, 
j&clę' ~T według krążących pogłosek 
Jloch L d chuschnigg przybędzie do n,Ch , —-oumujjg przyDęazie a< 
W . z P o ś r ed™o po świętach .Wiel 
* RocY 1 ^Potka sto z Mussolinim bądź 
\ c c a delia Caminate, bądź w Rzy-

^ d m ; l e m toteiszych kół austriackich, 
S c ] e

 1 0 t |m rozmów politycznych, jakie 
* °S2e\ ^ n u s °kn igg przeprowadzi we 

: 1) r C "> tędą sprawy następujące: 
^ n U , c ' o n o w a n i e austro - niemiec-
Nik w z d n i a 1 1 l i p c a 1 9 3 6 r - - ' w 

,j u 2 ostatnimi polemikami pomię-
%$Ą a s ą nliemiecką i austriacką oraz 
" ^ n v ^ wizytą ministra spraw zagra
ła y c n Rzeszy von Neuratha w Wied 
IjkJ 
fsch 
• fV i r t " i n i W a 

Nch n ? ś n v m l i 

\ ' "Tomalę d'Italia" wywołało pe-
* s k a

e ' P O r o z u m i e n i c pomiędzy opinią 
, 3)1* austriacką. 
% l e r ; y n ?k i budapeszteńskie! wizyty 
' 4) J"* Schuschnigga. 
\ t ^Yniki białogrodzkiej wizyty min. 

(PĄ-n Berlin, 29 marca. 
W,,,,; '.Beriiner Tageblatr w ko-

i ^ u J M C j 1 z Budapesztu pisze o pla-!Sm i„nowych układach na połud-

r.iec 
,Śfadniento restauracji Habsbur-

„ „ e , w związku z mową kancie-
cl>nig|!a z dnia 14 lutego r.b. i 

Q.^yrnli artykułami Gaydy na 
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w wypadku komplikacji międzynarodo
wych, grożących Interesom obu państw 
zawiera zobowiązanie, które doprowa
dzić może, zdaniem autora, do ewentual 
nogo porozumienia natury militarnej. 
W końcu korespondent donosi, że o prze 

biegu przygotowawczych rozmów wlo-
sko-jugosłowiańskich były dokładnie 
informowane Niemcy, Austria. Węgry i 
Albania. 

„Giornale d'Italia" zwraca uwagę, 
że Jugosławia uznała Imperium włoskie 

nie czekając na decyzje Ligi Narodów 
i dała tym dowód szczerej cn«vi współ 
pracy z Włochami. Zawarte układy nie 
powołują się na Llge Narodów i dla te
go, zdaniem dziennika, znajdują się po 
za jej ramami. 

Tajemnicza afera szpiegowska u/e Francji 
Zagadkowe zajście na granicy niemiecko-francuskiej. — Kto skradł 

plany? — Rannym mężczyzną zajęły się władze wojskowe 
Paryż, 29 marca. 

(PAT). Na granicy francusko-nie-
mieckiej, w okolicach miejscowości 
Stlerig — Vendel, o 200 metrów od gra 
nicy b. terytorium Saary, znaleziono 
człowieka, dającego słabe oznaki ży
cia. 

Po odzyskaniu przytomności ranne

go było zapytanie o pewne plany, któ
re znikły z kieszeni jego ubrania. 

Podobno człowiek ten jest Francu
zem. 

SPRAWA OTOCZONA JEST TA
JEMNICĄ. 

Specjalny wysłannik „Parls Solr*4 

nie zdołał uzyskać żadnych bliższych 
informacyj na ten temat 1 nie mógł się 
nawet dowiedzieć, do którego szpitala 
ranny został przewieziony. 

Według wszelkiego prawdopodo
bieństwa, sprawa ma charakter 

AFERY SZPIEGOWSKIEJ. 

Ofenzywa wojsk rządowych trwa 
P o w s t a ń c y z e p c h n i ę c i w K i e r u n k u szosy a r a g o w s k i e j * 

W y k r y c i e s p i s k u w T e t u a n i e 
Anduhar, 29 marca ny. Na stronę wojsk rządowych przedo-

(Pat) Korespondent Havasa donosi, stało się wielu uciekinierów z armii po 
iż dzięki ofenzywie na odcinku Pozo wstańczej z bronią włoskiej produkcji 
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i i zawarcia paktu adria-
d 0]<-Powiedział sie również na 

% l <l\vo.la d o PO r o z " '» ton ia Jugosła-
r * y 'rmymi sygnatariuszami 

V i f i z ^ ^ R O —Węgrami 1 Austria 
W c V t M d r o d z o dwustronnych ukła-
A D j ' ) a c miarodajne opinie Biało-
C 1 Jut?0. Z a z n a c z a . że zbliżenie Au
li C a w l l » które nie maja żad-
# m o i ? . 1 ' , * 0 8 0 1 terytorialnych, i „ M a kolumna wojsk rządowch, opc-

^ C Z F w i T ^ J 1 3 J ^ ^ Y A , , . . "«laca na południe od Pozo BlancJ, uczy 
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n n f i i e i e D r a s a niemiecka dono- Samoloty rządowe bombardowały 
• ^ l i e r - i ^ 1 " c e , e " l h ^ C i a n ? j " 3 pociąg powstańczy w pobliżu mleisco-

*H » ^;POrozunflenla pomiędzy j w o ś c i M o n t o r o , uprzednio wysadzono 
most, zmuszając pociąg do zatrzymania 
sie. Pociąg, który liczył około 30 wago 
nów, został w znacznej części znlszczo-

Blanco, wojska rządowe posunęły się o 
7 kim. naprzód w kierunku Villa N ueva 
del Du ue, a o 10 kim. w kierunku Alca-
racejos. Skrzydła posuwają się szybciej 
naprzód, niż centrum, dzięki temu doko 
nano ruchu okrążającego i okolice gór
nicze Canto Blanco dostały się w ręce 
wojsk rządowych. Wojska rządowe 
znajdują się obecnie w odległości zaled
wie 3 kim. od Alcaracejos, dominując 
nad ta miejscowością. 

t , c l l atm l l ^ c ' e Porozumienia pomiędzy 
a Turcją. 

*|łT) Rzym. 29 marca h w *- . - " . ' " m i t ! 

S k,*<lu : w i e r d z a - z e artykuł pierw 
C , 0 s k o „ w bezpośrednim'związ
ki 1 Dr^ jKto lsk im gentleman agre-

l vtn b r o i , , 2 V ' d u i e ' że w wypadku kon 
*QCHV i 8 0 

Madryt, 29 marca 
(Pal) Na odcinku Avila wojska rzą

dowe nieustannie bombardują Naval Pe 
rai de Plnares. Wedle ostatnich wiado
mości, wojska rządowe posunęły się na 
przód w kierunku Cueva, Vallente w 
Sierra Magalon. 

Na froncie Gtiadalajara sytuacja sta
bilizuje się. Wojska rządowe podjęły 
szereg ruchów oskrzydlających, celem 
zepchnięcia powstańców w kierunku 
szosy Aragońskiej. Na wschód od szosy 
wojska rządowe posuwają się bardzo 
ostrożnie, na zachodzie powstańcy wy
cofali sie na wzgórza w kierunku Sonio 
Sierra. M. Esplnosa de Henares jest In
tensywnie bombardowana przez woj
ska rządowe. 

Tanger, 29 marca 
(Pat) Agencja Havasa dowiaduje się 

z dobrego źródła, że w następstwie wy 

NIGDY 

Zgon Karola Szymanowskiego 
znakomitego kompozytora polskiego 

przewidując konsultację 

(r» 
ty rv Warszawa. 29 marca. 

^ h or» i . . . . tó'©'1 2 9 bm."odbyi'sie" w~Ka-m 
iftiął 
Ki p o 

Tj u Pim pogrzeb ś. 
^ankowskicKo. W 

**aika 

p. sen. 
zastęp-

a senatu w pogrzebie 
sen. Aleksander Hclman-

y 'mieniem sciialn Rzeczy-
U l l l n

e . S n a i zmarłego i złożył 
u e wieniec. 

Lozanna, 29 marca. 
Dziś w nocy zmarł w Lozannie naj

znakomitszy kompozytor i pianista pol
ski, Karol Szymanowski. 

Lozanna, 29 marca. 
(PAT) Karol Szymanowski, które

go stan pogorszył się od 10 dni. z pole
cenia lekarza przybył w Wielki Czwar 
tek z Grasses na Riyierze francuskiej 
do znanej kliniki d-ra Dufour w Lozan
nie „Clinique du SignaP. Miał on za
miar udać się pierwotnie do Lugano. za 
nlechał jednak tego wobec trudności u-
zyskania miejsca w sanatorium tamtej
szym. W ostatnich dniach stan jego 

był w dobrym usposobieniu l wspomi
nał z rozrzewnieniem krai. Śmierć na
stąpiła niespodzianie w nocv z niedzieli 
na poniedziałek. Przy śmierci była o-
becna siostra muzyka p. Stanisława 
Korwin-Szymanowska oraz p. Grad-
steln. Śmierć nastąpiła bez żadnych 
cierpień, bardzo spokojnie. 

Dziś złożył kondolcncle o. Stanisła
wie Szymanowskiej posoł R. P. w Ber 
nie p. Modzelewski 1 dokonano zdjęcia 
maski pośmiertnej zmarłego. Ciało za
balsamowane spocznie dziś w nocy w; 
trumnie ze szklanym wiekiem. Ekspor. 
tacja zwłok do Warszawy nastąpi praw 

zdrowia zdawał sie polepszać. Chory dopodobnie w środę wjeczorenk 

krycia spisku wojskowego w oddzia
łach lotniczych w Tetuanie, stracono 
30 oficerów i żołnierzy z pośród oddzia 
łów stacjonowanych na lotnisku. Spisek 
wykryto w ubiegłym tygodniu, a egze
kucja miała się odbyć 24 marca. 

Londyn, 29 marca. (PAT). 
Korespondent dyplomatyczny „Dai

ly Telegraph" donosi, że rząd włoski 
udzielił rządowi brytyjskiemu zapew
nień, iż Włochy nie mają zamiaru wy
syłania dalszych ochotników do Hisz
panii. Wiadomość ta miała być — zda
niem korespodenta — w posiadaniu ga 
binetu brytyjskiego w czasie posiedze
nia w środę. Ponadto Włochy miały 
wskazać, że wkrótce gotowe będą do 
uczestniczenia w opracowaniu planu 
technicznego w sprawie wycofania 
ochotników, będących już w Hiszpanii. 
Korespondent wyraża nadzieję, że moż 
l iwym będzie poruszyć sprawcę wyco
fania ochotników już na najbliższym 
posiedzeniu komitetu nieinterwencji, 
które odbędzie się prawdopodobnie 
mniej więcej w 10 dni po świętach, do 
tego bowiem czasu nastąpi odprężenie 
atmosfery. 
- Rząd brytyjski ze swej strony miał 

zapewnić Wołchy, że w dalszym ciągu 
opiera swą politykę w duchu przyjaźni 
opartym na deklaracji włosko-brytyjs-
kiej z 2 stycznia. Równocześnie rząd 
miał podkreślić, że przywiązuje naj
większą wagę do sprawy przestrzega
nia przez wszystkie mocarstwa zobo
wiązań w zakresie nieinterwencji. 

Ks. Juliana w Monte 
Carlo 

Monte Carlo. 29 marca. 
(PAT) Dziś przybyła tu księżna ho

lenderska Juliana z księciem malżon-
kie«Ł 
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Groźne m Morzu Śródziemnym 
Powstańcy ostrzeliwują okręty handlowe. — Bitwa pomiC* 

dzy parowcem „Mar Caspio" a okrętem powstańczym 
Paryż, 29 marca 

(Pat) Hiszpańska wojna domowa co
raz częściej powoduje Incydenty na mo 
rzu, a zwłaszcza na szlakach komunlka 
cyjnycb, łączących Francję z Hiszpania. 

Podczas świat francuski statek straż
niczy „Le Cerbere" sprawujący kontro 
lę wybrzeża zatrzymał statek handlowy 
który wiózł do Hiszpanii 25 ochotników 
zamierzających wstąpić do milicji ludo
we]. Wśród ochotników tych znajdo
wało się 13 Amerykanów, 5 Kanadyjczy 
ków, 3 Węgrów, 2 Irlandczyków 1 2 Ru 
munów. Statek odprowadzono do Port 
Yendres. Ochotnicy, znajdujący się na Je 
go pokładzie zostali oddani do dyspozy
cji władz bezpieczeństwa 1 umieszcze
ni w więzieniu w Perpignan. 

Jednocześnie w pobliżu Bayonne ro
zegrała się ostatniej nocy bitwa morska 
pomiędzy wielkim parowcem hiszpań
skim „Mar Caspio" transportującym 
wielki ładunek węgla z Anglii. Gdy pa
rowiec znajdował się na wysokości 
Bayonny, już na terenie francuskich 
wód terytorialnych, został on nagle za
atakowany przez dwa uzbrojone przez 
powstańców rybackie statki, które o-
tworzyły gwałtowny ogień karabinów 
maszynowych i lekkich dział. Kanonadę 
słychać było zarówno w Bajonnie, Jak I 
na całym wybrzeżu, aż do Biaritz. — 
„Mar Caspio" usiłował zawrócić z dro 
gi i schronić się do portu w Bajonnie, 
lecz został zatopiony tuż przy ujściu 
rzeki Adur do oceanu. 

Prasa francuska podaje poza tym 
obszerne sprawozdanie z przygody, ja
ka spotkała francuski statek handlowy 
„Imercthie 2", który został zatrzymany 
na morzu przez krążownik powstańczy 
„Canarlas". Mimo wyraźnego rozkazu 

krążownika hiszpańskiego, polecające
go kapitanowi statku francuskiego pod 
groźbą zbombardowania, zawrócić z 
drogi 1 udać się do portu Palma na Ma
jorce, komendant statku francuskiego 
oparł się rozkazowi I wezwał na pomoc 

50 f drogą radiową znajdujący się <> 
krążownik francuski „Suffrenne • 
bec groźby konfliktu z francuski n 
tem wojennym „Canarlas" skąp""1 

i pozostawił „Imerethie 2" w s P 0 l t 

Hitlerowcy walczą z religi 
Interwencja nuncjusza papieskiego w Berlinie- — 

ogłoszenia encykliki Ojca Świętego 
Berlin. 29 marca. i przed świętami rozmowę na Wilhelm-

(PAT) Jak słychać, nuncjusz apo- strasse z dyrektorem minlsterjalnym 
stolski w Berlinie Msgr. Orsenigo odbył 1 Dickoffem .w sprawie Encykliki Papie-

bibrzymS 
Puck. 29 marca. 

(PAT) Na wielkiej mieliźnie zatoki 
puckiej w Depkach ciągnący sic od Ku
źnicy na Helu do Rzucewa na Kępie Pu
ckiej spływający lód z zatoki osiadł, 
tworząc zwały lodowe olbrzymich roz
miarów, dochodzące do wysokości 10 
mtr. Z daleka odnosi sie wrażenie, iż 

w miejscu tym wyrasta potężnych roz
miarów mur bodowy. Lód pod uderze
niami fal spływa ' i małymi kawałkami 
wyrzucany jest na brzeg półwyspu Hel
skiego i Kępy Puckiej. 

Wobec braku wiatru pola lodowe 
pływają po całej zatoce, trzymając się 
przeważnie brzegów półwyspu. 

Burza śnieżna w Niemczech 
Liczne samochody na drogach zostały unieruchomione 

Min. Delbos złożył wizytę 
min. Beckowi 

Paryż.' 29 marca. 
•\JPA7) MM** spr.; zagr,,, Dęlhps, 
Który przybył w okresie świątecznym 
na parodniowy pobyt do Cannes, odwie 
dził w dn. 28 marca p. min. Becka w 
Grand-Hotelu i odbył z nim dłuższą roz 
mowę. . 

Krestiński — wicekoml-
sarzem sprawiedliwości 

Moskwa. 29 marca. 
(PAT) Agencja Tass donosi: prezy

dium CKW ZSRR mianowało dotych
czasowego wlcekomlsarza spraw zagra-
nlcznych, Kresthiskiego. wicekomlsa-
rzem sprawiedliwości ZSRR. 

Zgon forda Kttchenera 
L«ndyn. 29 marca. 

(PAT) W Nairobi (stolica angielskiej 
kolonii Kenia w Afryce Wschodniej) 
zmarł w wieku lat 90 lord Kitchener, 
brat znakomitego angielskiego dowód
cy z czasów wielkiej wojny. 

Lord Kiitchcner przebywał w Kenia 
w związku z akcją, mająca na celu osa
dzenie w tej kolonii b. kombatantów an
gielskich. 

Ta(}na garbarnia 
w Moskwie 

Moskwa, 29 marca. (PAT) 
W Moskwie przy ul. Pawłowskiej 

wykryto tajną garbarnię. Właściciela 
garbarni aresztowano. Materiały skon
fiskowano. 

« • 

ZAKAZANE manifesta
cje w Iriandii 

Dublin, 29 marca. 
(PAT). Rząd wolnego państwa Ir

landii zabronił zorganizowania manife
stacji i n i c j a t y w y „armri republikań
skiej". 

W Castlebar w hrabstwie Mayo w 
celu upamiętnienia rocznicy powstania 
z 1916 r. Manifestacja ta miała odbyć 
się w drugie Święto Wielkiejnocy, w 
poniedziałek. Do Castlebar skierowano 
poważne siły policji w celu zapewnie
nia wykonania decyzji rządu. 

Berlin. 29 marca. 
(PAT) Podczas Świat Wielkanoc

nych panowała w większej części Nie
miec zmienna, przeważnie chłodna po
goda. .Ze Szczecina i okoliqv donoszą, 
że w-sobotę w nocy szalała tnm gwał
towna burza śnieżna. Na drogach w>:śnie 
gu' ugrzęzły liczne samochody. Zawie
rucha zerwała, szereg przewodów oświe 
tleniowych i telefonicznych, przecina
jąc w niektórych miejscowościach 
wszelkie połączenia. W Stralsundzie 

przerwana została komunikacja tram
wajowa. Również w ruchu kolejowym 
zanotowano poważne zakłócenia. 

Z Monachium komunikują, że pod
czas świąt panowała^ tam pogoda zimo 
wa. Stolica Bawarii pokryta była śnie 
giem przy lekkhn mrozie. 12.000 miesz 
kańców i turystów udało sie w góry 
dla uprawiania sportów zimowych. W 
najwyższwych miejscowościach zanoto 
wano 9 do 14 stopni mrozu. '• 

wy8" 
sklej o Niemczech oraz zarzutów, ^ 
niętych w odpowiedzi na te Ł»J Y 
ze strony Niemiec. Nuncjusz WY ^ 
wać miał przeciw twierdzeniom ^ 
by Encyklika przeczyła duchówi ^ 
kordatu, zaś przedstawiciel J7 ^ 
strasse wyluszczył nuncjuszowi 
ty niemieckie. „ _ n r C a . 

Berlin. 29 m a j f y 
(PAT) Podczas nabożeństw w ^ 

dzielę Wielkanocną z ambon* . , 
łów katolickich Berlina powiaau^ ̂  
ludność o krokach podjętych pr* ^ 
kupa berlińskiego hr. Preisitusa .» {Ą 
petentnych władz w sprawie J'teiiCr 
zarządzeń, zagrażających e

£ ? l t "
i ! 

szkół katolickich w Berlinie. v>'i' 1 {, 
nie to, jak stwierdza z u^olew ^ 
komunikat biskupa Prcysinga. m 
sło dotychczas skutku. tfate^i 

Po Mszy Pontyfikalnej w * * ^ 
Św. Jadwigi również odczytano*' ^ 
szy komunikat biskupa Prey s i n? { e Staf 

Teror arabów w Palestynie trwa 
Zuchwały napad w pobliżu Huify 

Jerozolima. 29 marca. 
(PAT) W północnej części Palesty

ny trwają rozruchy. W m. Jenlne w 
pobliżu Halfy uzbrojeni bandyci zatrzy
mali 4 samochody i obrabowali pasaże
rów. Kolonia żydowska w Sedjara w 
Galilei została ostrzelana i ocalała dzię

ki odsieczy policyjnej. 
Na mocy decyzji najwyższe] rady 

arabskiej, meczety w Jerozolimie zosta
ły dziś zamknięte dla turystów francu
skich na znak protestu przeciwko zawi
janiu statków francuskich do Haify za
miast do Jaffy. 

my wiernych zgotowały " T c i 0 | a DVI 
na cześć wychodzących z £ 0 Ajelny"0' 
lińskich zwierzchników ( ^°^EF 
wznosząc okrzyki „Hoch' 
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Papież powrócił do 
dtta del Vatlcano. 29 magj 

(PAT) Udział Ojca Św. we wC*JV 
szych uroczystościach uważany 
powrót Papieża do zdrowia i "fU 
nych zajęć. Ojciec Św. był dziś z \Ą 
zbadany przez swego p rzyboczne j 
karzą, dra Milani, który STWIERF1, | 
konały stan zdrowia. Oid^ . b , pffl 
prawił Mszę Św. w 

swej kaplico.2 
watnej, po czym przyjął szeretf 0 ^ 
tarzy kościelnych, m.'inn. kardy?8'.,,! 
kretarza stanu Pacelli. 

Z. Z. Z. w Gdyni zgłosiło akces 
do Obozu Zjednoczenia Narodowego 

Gdynia. 29 marca. 
(PAT) Na posiedzeniu członków za

rządu i delegatów organizacyj robotni
czych, zrzeszonych w oddziale gdyń
skim związków zawodowych Z.Z.Z. po 
zapoznaniu się z uchwałami kongresu 
Z.Z.Z. w Warszawie dn. 7 i 8 marca, 
zebrani oświadczyli, żc nie solidaryzu

ją się z uchwałami tegoż kongresu i po 
stanowili jednocześnie zgłosić przystą
pienie do Obozu Zjednoczenia Narodo
wego. Uchwałę podpisało około 80 
członków zarządów i delegatów organi 
zacyj robotniczych, ^zeszonych w Z. 
Z. Z. w Gdyni. 

poprawą stanu zdrowia. Otcie eJ)|ii (| 
wobec o t o c z e ń * ^ le podkreśla 

jazm, z jakim muuuow v-
czas wczorajszych uroczystości 

Nowy zarząd ZAS£ 
Warszawa. 29 j a 

(PAT) Na ostatnim P° s i e dS Ą 
. rocznego zjazdu Zw. A r t v S ^ 
| Polskich wybrano nowy z ? r . z

o f cZ e j t 
'ku w następującym składzie: P jJflj 
zef śl iwicki (ponownie), będący

cl\o$L 
cześnie prezesem honorowyrn- k i i m 
wie zarządu: Wojciech B r v„ ip S ia<l ( !ar 
staw Buszyński, Zygmunt P' , d e r SA 
Dobiesław Damięcki. Alete»* „ i P | 

po zakończeniu kongresu młodzieży 
Paryż, 29 marca. 

(PAT) W czasie świat w miejsco
wości Creil odbył się kilkudniowy zjazd 
ogólnokrajowy młodzieży socjalistycz
nej, organizacji związanej z partią so
cjalistyczną SFIO. Kongres ten budził 
zainteresowanie o tyle. że od dłuższe
go już czasu organizacja ta nurtowana 
była przez wpływy skrajnie radykalne, 
komunistyczne, a nawet lcwicowo-ko-
munistyczne i przyczyniała władzom 
partyjnym poważne kłopoty. Wyrazem 
tej frondy młodzieży wobec starszych 
przywódców partii socjalistycznej, byl 
fakt, że tuż przed kongresem władze 
bezpieczeństwa na polecenie ministra 
spr. wewn. socjalisty Dornioy zmuszo
ne były zamknąć organ tej organizacji 
„Jeune Gardę" za propagandę antymi-
ILtarystyczjiĄ. 

chałowski, Palewicz, Jerzy 
lena Sulima. , o r zy "U 

Skład rady artystyczne] v

d a tV c ^l 
S. P. został zatwierdzony w s o CKa j 
sowym składzie ze St. vv 
przewodniczącą. ^ 

Katastrofa sam0'1' 
pasażerskiej, 

Zjazd młodzieży socjalistycznej w 
Creil odbył się bez niespodzianek. Po
ważna większość zgromadzonych u-
chwalila votunv zaufania dla oolityki 
rządu i dla władz organizacyjnych. 
Trzej ministrowie, a mianowicie mini
ster stanu Paul Faure, sekretarz gen. 
partii socjalistycznej, wiceminister spr. 
marynarki wojennej Blancho oraz m i n i 
ster rozrywek Lagrange, byli gorąco 
oklaskiwani. Kulminacyjnym punktem 
kongresu była defilada 10 tvs. umundu
rowanych w niebieskie koszule 1 czer
wone krawaty t. zw. „młodych gwar
dzistów socjalistycznych" przez ulice 
ni'as(a oraz zbiórka na miejscowym 
stadionie im. Rogera Salengro. 

Nale/.y dodać, że z okazji zjazdu soby odniosły rany. J e d ^ v a 

ni. Creil było udekorowane czerwony-1student, wyszedł bez szw. 
mi chorągwiami. • 

na linii Berlin 
Berlin 

(PAT) Na szlaku 
29 

Berli'] 
wydarzyła się w Wielki P ' a l „i<y 
strofa lotnicza. Wskutek defej j C fj 
samolot musiał lądować W j c y 
mgły, przy czym aparat t0~M*'IF 
uszkodzony. W katastrofie ^. ,,\i 
cownik warsztatów lotniczv^ s 3 i« 

c 
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Wschód słońca 5.17 
Zachód słońca 18.03 
Wschód księżyca 2*<:.45 
Zachód księżyca 6.34 
Długość dnia 12.34 
Przybyło dnia 4.34 

świadomości 
h u ^ , A L N E URZĘDOWANIE w e 
?%kov.^?c'1 Państwowych, samorzać 

wszyst-
dowych i 

- .»«» by ły nieczynne podczas 
^"'IszYm y ' z o s t a ' e wznowione w dniu 
płystkip?" * * e r i e szkolne wielkanocne we 
?itze|Sz^ ^kołach łódzkich kończą się w dn. 
i letnia ' I ) t ) i u t r z e , t. 1. w czwartek, dnia 
"łych ' , m ' o d z i e ż szkolna powłóci do nor-

, c " zajęć. 

PROPAGANDY W. F. I P. W. zo-
i , c D r o n a g a n l z o w a n y n a t e r e n i e Łodzi. M le -
i !°bleni a n d y e c h o w a n i a fizycznego 1 przy 
w"" mi.? w ° i s k o w e g o rozpocznie się w na-
SSla n . w nadchodząca niedziele, dnia 4 
' * H « I °.°kladny program będzie onracowa-

a n l » dzisiejszym. 

| » ^ , K A . Z ŻEBRACTWEM bvla orowadzo-
• 8tara,, "(adze podczas dni świątecznych, któ 
v?0lninaiSl' Wykorzystać zawodowi żebracy, Jf«chod„?A s l « w natrętny sposób datków od 
,% »«u. l 0 , w - Spisano iprotokuly natarczy-

8 t l n "nistracyjnej 

S^f t^OWA KO! 
?(is2vn, s t 0 1 1 urzędować będzie w dniu Ju-
%H?, w ] °kalu przy ul. Piotrkowskiej 165. 
5 W , , T l n n l Poborwi rocznika 1915 1 star
ci i ( z y mieszlcaJa na terenie 1. 4. 6. 7, 10, 12, 
% t C r

K ° m - P- P. 1 nie stawili sie w oznaczo-
1 minach do przeglądu wojskowego, (k) 

w Cztery pożary 
W domu przy ul. Czerwone! 3, sta-VkyiV w lasność Hamburgera, w 
\ 2 "j1™! zajmowanym przez Spekto-
\r l f U s t alonych przyczyn wybuchł 
" H u t ó r y zajął część podłogi oraz Cwanie. 
ł̂v I a t u ! t l 6 k przybyły "dwa plutony 

'* sHLb,ralcom, którzy zostaną ukarani w dro-

?Ł D o ż a r nc j , któro po godzinnej ak-
" l2oo - " < g a s i , y - s t r a t y wynoszą oko-
JV'T«otych 

i ' ^ v m m u p r z y u l - Grabowej 1. stano 
h **£ ł

W , l a s n ° ś c Franciszka Turskie 
^Dal ' ł w a d przewodu kominowe 

się s a dze oraz belki na pod-
« a r . .Wezwana straż ogniowa pożar 
,\V 5,. gasi ła. Straty nieznaczne. 

rzVui c S z k a n i u U s z e r a Kuriańskiego 
b e8o W e n k i e w i c z a 39, wskutek wad-
%, . K

M

0 m i ' na zapaliła się podłoga oraz 
o Wet"le

 mieszkania. 
ź7 any na miejsce wypadku 4-ty 

5&i D ń , a ż y ogniowej ogień ugasił w 
% ą d , g°dziny, nie dopuszczając do 

W nr i a większych strat. 
dmie:1 e,S2kanioi J. Neumana przy ul. 
alil s

]. s k iej 72 0 d zapalonej świecy fali} i s k i e i 72 
lnmPKi a o a z u r przy lampie a nastę

p o w a n i e . 
lv "^sić, P o r e spostrzeżono i zdola-

» a l Z a r o d k u ' * a k - z e straty by-

Klf^y nieraz 

° C l»$t H 

*'«HL Wł n

d . o w odem 'niedba-
' s J N w . . ' * ' " d o l u d z i 
S > ' s hi , t r u d n o mieć 

S ^l?"'" Włosów, 

( ł k ó.rę. głowy) c 

$ S d**ury aptek dv,V Ciszej dyżurują apteki: S. Kon i 
V?W aRtie7 i 8 - A - Cliaremza, Pomorska 
V ' \ c * I S J S ^ k a , Piotrkowska 67. J. Za-
ł ^ r Ł EDS»"I E m s k i e g o 37 (Plac Boer 
Hi5- r ^d^?'?' Piotrkowska 225 

* W U i a 'niana 75, Oorczyckl. 
N 1 

Z- Szv-
Przejazd 

nakarmić— 
** l e9o przyodziać 

Chłopiec cfięźko ranny 
podczas strzelania z korkowca 

Mimo wyraźnego zakazu zabraniają
cego strzelaniny świątecznej — w Ło
dzi podczas minionych świat raz po raz 
rozlegały się detonacje wybuchających 
petard, żabek itd. 

Nie obeszło się 1 w tym roku bez 
nieszczęśliwych wypadków. 

5-letni Jerzy Fiszer, zam. w domu 
przy ul. Konopnickiej 10. strzelał z kor
kowca, przy czym jeden z naboi rozer
wał się i wypalił oczy chłopcu. Ciężko 
okaleczonego przewiózł lekarz DOgoto-
wia do szpitala Anny Marii w stanie 
ciężkim. 

Drugi wypadek na tym tle miał miej
sce w kolonii Mikołajew Dod Łodzią, 
gdzie podczas strzelania z petard, spre
parowanych z kali chloricum. został 
śmiertelnie ranny w głowę 11-letni Jó
zef Olczyk, syn rolnika. Chłopiec do
znał wstrząsu mózgu i w agonii został 
przewieziony do szpitala, (k) 

WIOSNA w EGIPCIE 
Wycieczka morska 

2 7 . IV. — i O . V. 
EGIPT - RODOS 
GRECJA-TURCJA 
C e n a o d z ł . 

ł ą c z n i e 
z p a s z p o r t e m 

Z g ł o s z e n i a d o d n i a 7 k w i e t n i a 

FRAHC0P0L W A R S Z A W A 
Mazowiecka 9 
I oddziały 

Krwawa bójka w lokalu Str. Narodowego 
Cztery osoby zostały ranne 

Nocy wczorajszej miała miejsce krwa 
wa bójka w lokalu Stronnictwa Naro
dowego dzielnica Chojny, której ofiarą 
padły cztery osoby. 

O godzinie 24 rozpoczęła sie zaba
wa dla członków stronnictwa oraz za
proszonych gości w lokalu przy ulicy 
Krasickiego 4. O godzinie 2-ei w nocy 
pewien podchmielony osobnik. Kazi
mierz Rosiak (zam. przy ul. Browarnej 
16) wszczął z Romanem Guzendą (zam. 
przy ul. Marszałkowskiej 111 bójkę. Po 
stronie Guzendy, członka Stronnictwa 
Nar., stanęło kilku kolegów. Po stro

nie Rosiaka stanęło również kilku osob
ników. W ten sposób bójka przyjęła 
ogólniejszy charakter. W wyniku bójki 
zostali ranni: Roman Guzenda. Jan Pa-
boś, Leon Sowa oraz , 17-letnia Irena 
Sowa. 

Powiadomiony o powyższym 13-ty 
komisariat P. P. wydelegował na miej
sce kilku funkcjonariuszy. Kilkunastu 
podejrzanych o współudział w bójce zo
stało zatrzymanych. Rannym udzieliło 
pomocy pogotowie Czerwonego Krzy
ża, (p) 

Bank Kupiecko-Kredytowy Spółdzielczy 
z. o. o. 

Ł ó D Ż , u l . P i o t r k o w s k a Nr . 2 9 
T e l e f o n y 1 7 4 - 4 5 - 1 8 2 - 4 5 - 2 6 2 - 5 5 

Rachunki: Bank Polski, Bank GospodarstwaKrajowego P. K. 0. 

D y s k o n t o — r a c h u n k i b i eżące — w k ł a d y — r a c h u n k i c z e k o w e 
1 p r z e k a z y — i n k a s o — sa fesy 

Tajemnica Lokat , w p ł a t i oszczędności ustawowo zahezpieczona 
tak w stosunku do w ł a d z , jak i osób trzecich 

Udz ie lamy k redy ty w f o r m i e dyskonta weksl i z terminem 
płatności do 3-ch miesięcy do wysokości 10-cio krotnej od wpłaconych 

udziałów 

Wybuch petardy w Warszawie 
Eksplozja nastąpiła 

Warszawa, 29 marca. 
[W mieszkaniu Michała Krajewskiego 

(Żelazna 62) Sporządzano petardy. Na
gle, w czasie „fabrykacji" wybuchły naj
rozmaitsze chemikalia. Detonacja była 
tak silna, że w domu wyleciały • sasyby. 

podczas „ fabrykac j i " 
Na miejsce przybyła straż ogniowa oraz 
Pogot°wie ratunkowe. Straż usunęła 
resztę preparatów oraz zlokalizowała 
ogień. Właściciel mieszkania oraz syn 
jego ulegli obrażeniom. 

Zemsta porzuconej kobiety 
Oskarżyła m 

Onegdaj po południu przechodnie na 
Placu Wolności zauważyli jakąś kobietę 
wijącą się w bólach przed gmachem Za 
rządu Miejskiego (Plac Wolności 14). 
Zaalarmowano pogotowie Czerwonego 
Krzyża i przewieziono ją do szpitala w 
Radogoszczu. W szpitalu poddano ko
bietę,, którą okazała się niejaka 
44-letnia Łucja Filipowicz, zam. przy ul. 
P°dmiejskiej 7, przesłuchaniu, Fiiipowicz 
zeznała, że mąż jej 46-letni Jan Filipo
wicz od dłuższego czasu mieszka z ko
chanką, a kiedy udała się do niego w 
Wielką Sob°tę, by skłonić go do powro 
tu przyjął ją w mieszkaniu kochanki, pO 
częstował kawą i ciastkami. Jak jednak 
dalej zeznała, kawa ta miała jakiś dziw
ny smak i odczuła p o niej dziwny ból. Po 
godzinie jednak dostała bólu, który co
raz bardziej stawał się dokuczliwy, a 
gdy nazajutrz znalazła się na Placu Wol
ności straciła przytomność i padła na 

ęza o otrucie 
ulicy. 

Całe to jednak zeznanie Filip°wiczo-
wej wydało się lekarzom podejrzane 
gdyż w organizmie jej nie znaleziono nic 
podejrzanego, jak również nie stwier
dzono działania żadnej trucizny. Skomu
nikowano się z władzami policyjnymi i 
aresztowano męża Jana Filipowicza w 
mieszkaniu kochanki, przy ulicy Kiliń
skiego 27. 

Gdy okazało się że Filipowiczowa nie 
została otruta zwolni°no męża z aresztu 
i poddano ponownie przesłuchaniu ją. 
Przyciśnięta do muru przyznała się do 
symulacji, jak również do tego, że zro
biła to przez zemstę ,gdyż maż nie chciał 
do niej wrócić, a sama nie miała warun
ków na utrzymanie. 

Naskutek p°wyższego Filipowiczowa 
pociągnięta została do odpowiedzialnoś
ci sądowej za wprowadzenie władzy w 
błąd. (p) 

Święta w kronice 
pogotowia 

Podczas świąt Wielkiejnocy lekarze 
pogotowia ratunkowego mieli wiele pra 
cy w związku z niesieniem pomocy o-
fiarom bójek i rozpraw nożowych. 

Na ulicy Rokicińskiej napadnięty zo
stał i pokłuty nożem Włodzimierz Pio
trowski (Antoniewska 3). któremu za
dano kilka ran brzucha .i klatki piersio
wej. W stanie ciężkim Piotrowskiego 
przewieziono do szpitala. Sprawca na
padu — Stanisław Pigułowski (Kazimie
rza 12) został zatrzymany. 

Na ulicy Spornej przy moście napad
nięty został 24-letni Juliusz Nowak, za
mieszkały przy ul. Staszica 6. Nowak 
odniósł szereg ran zadanych nożem. Je
dnocześnie lekarz pogotowia opatrzył 
22-Ietniego Tadeusza Kowalskiego (ul. 
Emilii Plater 13), który stanął w obro
nie Nowaka. 

24-letnia Bronisława Fajst (Polna 5)_ 
została pobita na ul. Limanowskiego, a' 
przy zbiegu_Nąpiórkow^'ię^gjp,i-;.Zbozo-( 

wej napadnięty został przez nieznanych 
sprawców 26-lctni Jan Syska (Łagiew
nicka 87). Sysce zadano rany głowy i 
piersi. 

Poza tym lekarze pogotowia udzie
lili pomocy Józefowi Kaminiakowi (ul. 
Gdańska 168), który napadnięty został 
na ul. Kątnej 39, 37-letniemu Władysła
wowi Stelczykowi (Milionowa 53) oraz 
Arturowi Sofclowi i Alfredowi Wajma-
nowi, mieszkańcom Rudy Pabianickiej, 
którzy doznali ciężkich uszkodzeń cia
ła w czasie bójki na terenie Rudy. (k) 

Samobójczy skok 
w domu przy ul. Piotrkowskie! 88 

Wczoraj późnym wieczorem z okna 
klatki schodowej domu pny ul. Piotr
kowskie] 88 rzuciła się ną bruk 26-let-
uia Regina Muszyńska, pracownica do
mowa, nie ustalonego dotąd miejsca za
mieszkania. 

Desperatka odniosła złamanie krę
gosłupa W stanie beznadziejnym umiesz 
czono ją w szpitalu Ubezpieczalni Spol. 
Przyczyna samobójstwa — zawód mi-

ay. yM (ff . 

Uwaga, dobre gospodynie 
O znaczeniu odżywczym soczystych, jafskich 

pomarańczy, bogatych w nieocenione witaminy, 
przekonały się Już szerokie rzesze konsumen
tów. Ze względu na ich wybitne właściwości 
odżywcze, zalecane są przez lekarzy dla re
konwalescentów, a troskliwe matki zaliczyły 
sok z Jafskiej pomarańczy do codziennego jadło 
spisu swych milusińskich. 

Obecnie zwracamy uwagę Pań Oo&podyfl na 
bogate zastosowanie pomarańcz w gospodar
stwie domowym. Są one nieocmione jako 
konfitury, dżemy, a skórka icli usnur/.ona w 
cukrze, jest świetnym przysmakiem zarówno 
dla dorosłych jak i dla dzieci. Wykorzystajmy 
obecny okres tanich, soczystych jatskich po
marańcz i zaopatrzmy zawczasu na ;/e spiżar-
ote w doskonałe specjały z nich sporządzone. 
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TEATR POLSKI. 
(Ceglelniana 27) 

Dziś, we wtorek, dnia 30 marca br. o godz. 
8.3i) znakomita sztuka Ferdynanda Brucknero 
p. t. „Elżbieta Królowa Anglii" z udziałem lie-
ny Horeckiej w roli tytułowej. Rolę Filipa Kró
la Hiszpańskiego gra Zygmunt Tokarski. Ca' 
lość przygotował dr. Jerzy Ronard Bujańskl. — 
W pełnych próbach świetna komedia M. Ba
łuckiego p. t. „Klub Kawalerów" w reżyserii 
dyr. H. Morycińskiego. 

TRZY PRZEDSTAWIENIA W TEATRZE MIEJ 
SKIM PO CENACH ZNIŻONYCH 

Dziś, we wtorek, o godz. 7.30 wiecz. a w 
środę o godz. 8.30 wiecz. szczelnie zapełniają' 
ca widownię wyborna komedia RaDhaelsona 
„Gdyby młodość wiedziała a starość mogła" z 
Antonim Różyckim w roli głównej. Będą to 
już bezwzględnie ostatnie powtórzenia tej pię
knej sztuki, która nieodwołalnie iuż schodzi z 
afisza. Ceny zniżone. 

W czwartek o godz. 8.30 wiecz. — również 
po cenach zniżonych — świetna komedia Iwa' 
szkiewicza „Lato w Nohant" w obsadzie pre 
mierowej. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18) 

We wtorek 1 środę grana będzie świetna ko 
media Stef. Kiedrzynskiego „Raz się tylko ży 
je". Obsadę tworzą: J. Gosławska, Z. Sykul
ska, K. Leszczyński, M. Zoner i B. Bolkowskl. 
Reżyseria M. Zonera. 

HANKA ORDONÓWNA W ŁODZI. 
Dyrekcja Filharmonii zaprosiła p. Hankę 

Ordonówna, która po powrocie z zagranicy wy
stąpi tylko jeden raz w Filharmonii w niedzielę, 
4-go kwietnia b. r o godz. 8.45 wiecz. w prze
bojowym repertuarze pieśni i piosenek, Przy 
fortepianie Ludo Philip, znany wiedeński kapel
mistrz i kompozytor. 

WIELKA WARSZAWSKA REWIA MODY 
W FILHARMONII. 

W niedzielę, dnia 4-go kwietnia b, r. o go
dzinie 12,30 w południe w sali Filharmonii od
będzie się sensacyjna rewia mody wiosennej. 
Zademonstrowane bc,dą rewelacyjne kreacje mo
dy wiosennej w wielkim stylu. 

Jkwmama libatja śtwiąt&£%na 
Pijacy zrani l i śmier te ln ie kobietę oraz zdemolowal i mieszkanie 

IWJ mieszkaniu małżonków Stolar
skich przy Bałuckim Rynku 7 odbywała 
się libacja w której udział brali Józef 
Stolarski, brat "właściciela mieszkania, 
Teofila i Antoni Stolarski oraz jakiś zna 
jomy Stolarskiego, którego nazwiska 
dotychczas nie ustalono. Gdy iuż wszys
cy uczestnicy libacji byli mocno pod
chmieleni zabrakło wódki i Stolarski za
żądał by żona jego przyniosła jeszcze 
trunku. Ze względu na święto Stolarska 
nie mogła nigdzie nabyć wódki. Gdy 

powróciła i oświadczyła, że wódki nie 
może dostać, Stolarski w przystępie pi
jackiego szału rzucił się wraz z kompa

nami na żonę, bijąc talerzami, szklanka
mi, a następnie krzesłami. W szale Sto
larski i jego przyjaciele poranili ciężko 
kobietę, przy czym zdemolowali doszczę 
tnfe urządzenie mieszkania. 

Na odgłos awantury pośpieszyli z po 
mocą sąsiedzi, kładąc kres awanturze. 
Do rannej Stolarskiej wezwano pogoto
wie P.C.K. Przybyły lekarz stwierdził 
bardzo ciężkie uszkodzenie ciała, pęk
nięcie podstawy czaszki oraz wstrząsu 
mózgu. 

Po opatrzeniu Stolarską przewiezio
no do szpitala. Stolarskiego policja za
trzymała i zarządziła dochodzenie. 

Jla / r o n c i e robotniczym 
Dziś konferencja w sprawie l ikwidacj i s t ra jku majstrów 

w Widzewskie j Manufakturze 
Jak' już donieśliśmy, na skutek wez 

wania ministerstwa opieki społecznej 
wyjechał do Warszawy syndyk masy u-
padłości Widzewskiej Manufaktury, p. 
Eborowicz, który odbył konferencję z 
naczelnikiem wydziału rozjemstwa i po
lityki pracy w ministerstwie, p. Prenie-
rem. Na wspomnianej konferencji omó
wione zostały sposoby zlikwidowania 
przewlekłego strejku 130 majstrów, za
trudnionych na tkalni. Posanowiono ró
wnież, że w sprawie tej odbędzie się po 
nownie konferencja w okręgowej inspek
cji pracy w dniu dzisiejszym, t.j. we wio 
rek, dnia 30-go b.m. Konferencji tej 
przewodniczyć będzie insp. Wyrzykow
ski, Istnieje nadzieja, że dzisiejsza kon
ferencja znajdzie jakieś wyjście z wy
tworzonej sytuacji i że strajk majstrów 
w Widzewskiej Manufakturze zostanie 
wreszcie zlikwidowany. (p). 

Przy odkładaniu się moczanów kwaśnych, 
przy oxnlurli, iosfaturll, kamieniach nerkowych 
I pęcherza moczowego, szklanka wody gorzkie] 
Franciszka - Józefa stosowana codziennie rano 
na czczo, reguluje czynności jelit oraz wydat
nie pobudza trawienie i przemianę materii. 

WTOREK, 30 marca 1937 r-, fi>' 
6.30-6 33! Pleśń „Kiedy ranne wstajł *° ( |) 

6.33-6.50: Gimnastyka. 6.50-7.15: Muzyk' 
7.15—7.25: Dziennik poranny. 

7.25-7 J« ,j j 
informacyj. 7.30—7.35: Program na D * | 5 P R L R W I 
—8.00 Muzyka — płyty 8.00— H-57 r , tfir 
11.57 Przerwa. 11.57—12.03 Sygnał czasu 

szawy. Hejnał z Krakowa- . ,ti» 
12.03—12.40 Ludowe tańce polskie * wŁ%o*« 
orkiestry reprezentacyjnej Policji „ 05O" 
pod dyr. Adama Dołzyckiego. 1 2 ^?TJ| . k»'" 
Dziennik południowy 12.50—14.00 „CM °' -
dego" (płyta za płytą). 14.00-14.57 Pr*" 
14.57-15.00; Łódzkie wiadomości gi<"a° 
15.00 — 15.15 Wiadomości gospodarcze. 
15.15 — 15.40 Koncert reklamowy. 
15.40—15.55. „Aktualności". 
15.55—16.00: 0 wszystkim potroszku. 
16.00—16.15. Edward Grieg — płyty-
16.15—16.30: Skrzynka P. K. O. KimI> 
16,30—17.00 Zespół mandolinistów 

pod dyr. Edwarda Clukszy (z W | U "Vo*»f 
17.00-17 15 „Dni powszednie pań»'*» . „ I Ł ' * 

— OPRFL skich" — powieść mówiona w 
Marii Kuncewiczowej 

17.15—17.50. Koncert kameralny. Wyk° f l'rl0 
. J Ó Z C * I 4' 

Ignacy Rosenbaum (fortepian). , (Wiol"' 
miński (skrzypce), Marian Neuteien 

»1 ZESPÓŁ MORISA SZWARCA W FIL 
HARMONII. 

Dziś 1 futro o godzinie 9-ej wlecz, powtórze
nie wznowionej szlukj „Josle Kalb" w 2-ch 
częściach, 26 obrazach J. J. Zyngiera w insceni
zacji i reżyser]! Morjsa Szwarca. 

Bjtety'do rtabycia w kasie Filharmonii. 1 

Zaburzenia w trawieniu. Poważni Interniści 
potwierdzają dobroczynne działanie naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka Józefa" dla żołądka 
przeładowanego jedzeniem i piciem. 

TURNIEJ SZACHOWY O MISTRZOSTWO 
ŁODZI. 

Czołowe spotkanie 2-ej rundy turnieju sza
chowego o mistrzostwo Łodzi, partia mistrzów 
Kolskiego i Regedzińskiego, miała żywy | inte
resujący przebieg". Początkowo niewielką prze
wagę uzyskał Kolski, grający białymi; szybko 
jednak wyrównał Rcgedzińskl partię | w końców
ce obydwaj mistrzowie, nie chcąc zbytnio ryzy
kować, zgodzili się na remis. 

Grynield, który niedawno wrócił z wojska, 
jeszcze nie wrócił do swojej poprzednie] formy 
i mimo dobrej gry w debiucie, popełnił szereg 
błędów w mittelspiclu i w końcu uległ Applowi. 

Dr. Bay, znajdując się na part|| z Hoffma
nem o krok od zwycięstwa, dopuścił się w de
cydującym momencie grubego błędu, całkowi
cie zmieniającego sytuację. Partia została odło
żona w znacznie lepszej pozycji dla Hoiimana. 

Gjlwan źle rozegrał debiut z Gerstenieldem, 
stracił piona J po rozpaczliwej obronie pod
dał się. 

Rosenbaum znowu padł ołiarą niedoczasu, 
tym razem z Kozłowskim, też nie grzeszącym 
„szybkomyśleniem". Strata punktu o wiele przy
krzejsza dla Rosenbauma, gdyż miał on przez 
cały czas znaczną przewagę nad przeciwnikiem. 
Wreszcie i Szpiro, od dłuższego czasu prześla
dowany pechem, zasłużenie pokonał Michalca. 

Partia Hlrszbajn — Weber została przerwa
na w pozycji przypuszczalnie wygrane] dla pier
wszego, 

Stan turnieju po dwuch rundach: Gersten-
feld 2 p., P.egedziński, Kolski, Kozłowski 1,5 p„ 
dr. Bay 1 (1) p,, Appel, Michalec, Szpiro 1 p. 
i t. d. 

Następna runda turnieju odbędzie s)ę w śro
dę, 31-go b. m., o godz. 19-ej w lokalu Łódzkie
go Towarzystwa zwolenników gry szachowej 
(Piotrkowska 74). Zestawienie g|er jest nastę
pujące: • 

Hcliman — Michalec, Grynield — Regedziń-
ski, Kolski — Gerstenield, Gilwan — Weber, dr. 
Bay — Rosenbaum, Kozłowski — Hlrszbajn. 

Rok owania w sprawie zawarcia u-

mowy zbiorowej z robotnikami budowla 
nymi, na wniosek przedsiębiorców budo 
wlanych zostały przerwane, ponieważ ci 
ostatni zastrzegli sobie możność dokła
dnego zaznajomienia się z projektem no
wej umowy. W związku z tym inspektor 
okręgowy, inż. Wyrzykowski zwołał w 
tej sprawie konferencję na dzień ju
trzejszy, t.j. na środę, dnia 31-go mar
ca r. b. 

Zaznaczyć należy, że w dniu tym wy 
gasa dotychczasowa umowa zbiorowa. 
Wobec tego, gdyby nie doszło w dniu 
jutrzejszym do podpisania umowy zbio
rowej należy się liczyć ze strejkJiem ro
botników budowlanych w Łodzi. (p) 

Święcone polskich marynarzy 
Załoga statków Gal'u spędzać będzie Święta 

Wielkanocne na pokładach statku lub w por
tach, dokąd statki w czasie świąt przybywają. 
W oby wypadkach kierownictwo statków otrzy 
mało instrukcję, aby uroczyste święta obcho
dzono w .ramach polskich tradycyj. W ramach 
podobnego obchodu przewidziane są nabożeń
stwa, tradycyjne święcone oraz 'szereg rozry
wek dla załogi, inicjowanych przez kola oświa
towo - wychowawcze, które rozwijają ożywio
ną działalność na polskich statkach w czasie 
podróży. Załoga ms. „Batory", który dnia 23 
bm. przybył do Gdyni z New Yorku, korzysta 
częściowo z urlopu i spędza święta wśród swo 
ich; statek bowiem odchodzi w następną po
dróż dnia 3 kwietnia. Załoga ms. „Piłsudski" 
spędza święta z dala od Polski, ale w kraju 
wiecznej wiosny, bo na Bornnmdach, w Wes-
sau i Hayanie, dokąd udał się statek z New 

DRUGIE WYDANIE 
pierwszej polskiej powieści sportowe] I Ceny 

«»' od 

Yorku z wycieczką, wielkanocną. S/S.'„Pułaski" 
witać będzie święta na morzu, w drodze do 
portów Ameryki Południowej. Na statku, który 
dnia 23 bm. wyruszył z Gdyni, znajduje się 897 
pasażerów, z pośród których 80 proc. stanowią 
osadnicy, udający się na kolonie Santa Rosa I 
Morska Wola do Brazylii. Na pokładzie statku 
oprócz kapelana odbywa podróż ponadto dwuch 
księży - Polaków, co zapewni pasażerom odpo
wiednią opiekę duchową w czasie świąt. Stat 
kiem tym jedzie również łotewski geolog, inż. 
Margcrs Cutmanis oraz p. Jerzy Marlicz, znana 
powieściopisarka. S/S „Kościuszko" po przeby 
ciu ośmiodniowej kwarantany, wyruszy dnia 
29 bm. z Buenos Aires w podłóż do Gdyni, zaś 
„Polonia'' dnia 28 bm. zatrzyma się w Istan 
Inilu i tegoż dnia wyruszy do Konstancy, tak 
że załoga spędzi drugi dzień Wlelkiejnocy w 
porcie/ macierzystym statku. 

czcla). 1,4 
17.50—18 00. „Facecje pana Żery' " , <""H 

opracowaniu Stefana Elmina. 
18.00-18 10: Pogadanka aktualna. . j , , P 
18.10-18.20. „Sport na Pomorzu" P°tf» d , n 

Torunia). J* 
18.20—18.30. „Wesołe opowiadanie -T #t 

świątecznych porządkach" wygło»» . 
Bohdan Pawłowicz. ,«ip, 

18.30-18 50. Muzyka salonowa - W /fr,' 
Haliny Adamskie) - Grossman«w«)' 
kaw. „Europejskiej" w Łodzi). 

18.50-19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00-19.20. „Dyskutujmy" - „Czy » 

na młodzież wiejska powinna ""JTf.kiłtf5 

wieś?" _ dialog Zygmunta Kobyli ń , K 

Zenona Skierskiego. ,„ WM 

19.20-20.00. Muzyka lekka w wykonani"^ 
Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława v 

skiego. . k|C! 
20.00-20.15: „Rozmowa muzyka * • »,u? 

radia"—przeprowadzi Br. Rutkowsa • 
20.15-20.45. Chóry pomorskie (z Tortml" 
20,45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20 55 _ 21.00 Pogadanka aktualna. , e|,: 
21.00-21 45. „Żarty muzyczne ' -

układzie Wiktora Buchwalda O 9 . 
Wykonawcy: Celina Kreyczi (»°f r. ,,l<l 
nlsław Pawlak (skrzypce), orkiM"* LOF'\ 
wa, Kwartet męski, Tarceł żeński, J 
piany, piccolo 1 fagot. T flr»l'" 

21.45-22.20. „Płyty dla znawców" - J ' 
— płyty. , . .„ 0*.. 

22.20-22.35. „Portret Przybyszewski**" 
jego listów" — szkic literacki -
Hanna Huszcza-Winnicka. 

22.35-23.00. Muzyka taneczna z 4 w C W ' ! 
Club" w Warszawie. Orkiestra 
Roszkowskiego. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE' ti 
19.00 RYGA. „Baron cygański" - H , 
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BELGRAD. „Boże Narodzeni* 

CASINO 
Pocz. s, 12. 2, 4,6,8, 10 

Dziś o g. 12 i 2 

2 P O R A N K I 

Aleksandra Rekszy I Mariana 
Strzeleckiego, 

ukazało sic na notkach księgarskich 
CENA 3 ZL. 

psza polska komulia od czasu powstania filmu dźwiękowego 

P I Ę C R O W Y Ż E J 
Fenomenalna bomba komediowa! 
Szampański film, pel :n ognia, temperamentu, brawury, tryskający 
humorem i wesołość a,. 
W r. gt. BODO - G .OSSÓWNA — ORWID — SEMPOLIŃSKI — 
SKONIECZNY. 

19.50 
r|um Bacha. 

20.30 RADIO ROMANIA. Koncert »y« 0 , O B 

Dyr. Perlea. , , u i f j 
20.45 LONDYN Reg. Koncert kobiece) °'*' cf 
21.03 MELODIA. „Potępienie Fanite' -~ 

Berlloza. 
21 • « PARIS PTT. Koncert ayml. .« J \ 
21.45 LONDYN Reg. „Żołnierz 1 bohater 

r«tka O. Straussa. . 

Nasz reporter zanotof 
Onegda] usiłował pozbawić sie T T F T . 

wypicie kwasu solnego 24-letni Cz» , » f l o' ' 
growski (Złota 8). Do desperata * e Z

n o n i A 
karzą pogotowia, który udzielił mu » p|t<,| 
przewiózł go -w stanie ciężkim £° „ pf» 
Przyczyną desperackiego kroku — D r " 

20-letnia Anna Cirkiewicz Wowo-Jf/^l 
14) targnęła się na swe życie, wyP' " LV j f 
szą dozę esencji octowej. Po przePi"^ e«',,i 
lądka lekarz pogotowia ratunkowego 
desperatkę w stanie poważnym ° u

 TIO" 
Przyczyny zamachu samobójczego m» 
ustalić. 

4 Na ulicy Zgierskiej został n»i ^ e - ,1; 
samochód 59-letni Josek Klaim 
przy ul. Limanowskiego 5. *\" 0bra--,• 
mania nogi 1 ogólnych cieżkicn ^ stVw 
Lekarz pogotowia skierował go 

39-letnla Bronisława { ^ C

i o Z ^ c

S ! 
czyków 28) spadła ze schodów. Q" t<>*> 
su mózgu. W stanie b. ciężkim 
ją do szpitala. 

W domu przy ul. Klonowe 
częsuwemu wypaanuwi " ' w"* II 
czyk, który wpadł do kotła z

 o P g r * y 
Dziecko zostało bardzo ciężko^ " ) e •" 
stanie groźnym lekarz przewie 

. 1 w ^ " ^ ' ' / 
W tramwaju linii 11 ujęty ^ . "a i t - l r c « (

f 

dziej kieszonkowy. Czesław u u- | 3 N» j , 
gdy sięgał ręką do kieszeni M' C I

 Z | 0 d j 

skiego (Chojny — Bednarska »" 
sadzono pod kluczem. ^ ^jMA 

* * * v "'' Ś V 
Do składu Moszka Klina nr z v

 sKra«rjO" 
skiej 14 włamali się złodzieje ' k o | o 
worków mąki i cukru, wartość 
tych. (k) 

«I9 

Pocz 1 , Ó, 8, I N 
N I E O D W O Ł A L N I E 
O S T A T N I D Z I E N I 

UFFAL0 BILL 
W r. g l . GARY COOPER 
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Przygoda w Krynicy 
B 
ITLOC; 

r j \ Jak zimno... Aston naciągnął koł 
Qrę mocniej na głowę. Nic nie po
magało. Usiadł i przetarł sobie 

•ORK 

kUn 0 C z y - G d z i e D y l właściwie, w ja-
g l 5Posób dostał się do tego pokoju? Na-
bj e . W y ' °mła mu się potsać pięknej ko-
pjvV- .Wspaniała głowa z parą de
sach z y w y c n o c z u < 0 pysznych wlo-
2 , "c> opadających trochę niemodnie aż 

,S2yJC. To Maria Garden, młoda ak-
czna, o której względy szef 

t v

 n " a : Wiktor Krauze, zabiega! od paru 
t ó « ! ' n i e szczędząc wysiłków i kosz-

oknH 0 n wyskoczył z łóżka i zamknął 
10"°- Niebo było szare, bez żadnych ko-
ton A P o w o l i przypomniał sobie As-

jarzenia ostatniej doby. Ostatnie 
| ! n y nie były pozbawione tempa. 

^ siedział wczoraj w biurze przy swej 
I W ^ m i e j pracy, gdy wezwał go szef i 
£ e c i 1 mu kupić kwiaty dla Marii Gar-
jll ' odprowadzenie jej na dworzec. Ku-
$ t a |

 1 0 wspaniałych, płomiennych róż i 
tytn i e p r z e d d o r n e m - zamieszkiwa 

, n Przez artystkę, gdy nagle ukazała 
Pani Krauze, żona szefa. 

Qa"T Kwiaty, które zanosi pan dla pani 
a e r> są naprawdę piękne — rzekła. 

denT 1 1 1 dyrektorowa zna pannę Gar 
• ~- zapytał zmieszany Aston, 

iw""* Tak, tylko — jak dotąd — ona 
n

£ n i e zna. 
Iroij: Krauze mówiła zawsze trochę WrCznie

 ' wszyscy jej się bali. Aston 
Mn •"' k u r e k Przy umywalni. Zimny 
Pom - l e " w o d y odświeży! go nieco i przy 
Ws I ' m u drugie ogniwo zdarzeń, 
jjt ? e d ł do mieszkania Marii i wręczył 
v KW,aty. Przytuliła płatki do nosa 1 
pj 'wie wdychała ich zapach. Po tym, 
lala- P 0 D r z e z kwiaty na Astona, zapy-

^ton?^° P a n * e w y D i e r a ' ' P r a w d a - Panic 

^ R N ° T E N I P°Jechali na dworzec. W hali 
Hm P W e J spotkała się Maria z pew-
tite e l eKanckim młodzieńcem. Aston od
ko' 1 wrażenie, że nie było to przypad-

\ e s Potkanie. 
r W r o c i ' d o biura. Aston oszczę-

D-n:^fauzemu informacji o spotkaniu z 
tyął K r a u z e - natomiast chętnie powie

K O nieznanym młodzieńcu. 
Hę k l o iest oburzające — zirytował 
Ha ^ ! , a u z < * — nie po to dałem pieniądze 
nie , . z d d o Krynicy, by jechała za 
Aston J a . l i i n i ^ chłystkiem. Hallo, panie 
kc j> niech pan przygotuje sobie waliz* 
^c iaa° " e c i z i e najbliższym wieczornym 
^a*v 1 1 1 d o Krynicy. Jeśli tylko zau-
^hniu1™ c o ś : Maria b c d z i e musiała na-

ty fst wrócić do Warszawy. B f cU -sposób Aston, który zazwy 
t a k im trudem uzyskiwał od szefa *\v 

H'0y

 n i e nie urlopowe, znalazł się w Kry 

•d n Przecierało się i słońce pada-
^ t w i ^ n i e utrzymane trawniki ogro: 
*''Mm J°natowego. Przechadzał się po 
% " J r y c n chodnikach i rozmyśla! o 

zadaniach: musi Marię obserwo-
1*ilP,s.*~~' w tej chwili zahaczy! się — za-

'owa „obserwować" można by to 
^ a z | e ć także „szpiegować". 
T 0 . zjeii dobry, panie Aston! 
< r

3e-i Kłos. Wyglądała uroczo. 
U z ' e ń dobry, pani Mario. Co 7 1 

D O , 

totiirszy kościółek iii,.. -
JSle^ 0 " 0 budowę malutkie! kapliczki na 
i " a n i o ł e

U ? , l e s e y - W o b c c ograniczonego miej-
"Sva, • Q w nlel zmieścić tylko 6 ludzi. Wy-
1 * <Uiei, D c w l e n zakonnik, który poświeci! te-
^ O I , u f " " 1 - — - • • • -° a ' e swoje życie. Praca lego nie po-
m* bVlo n

S a m e i t y l k 0 konstrukcji - najważnlej-
D, 4l> | a , y°*doblenle kościółka. W clngu nle-
I "^o^j, """ "'ostrudzony budowniczy - artysta 
0 ' *e\y , l a c l o z lloblenlem zarówno wnętrza, 
fy d " h v * i ! r Z n y c h ś c i a n k a D , l c z k i 1 dzwonnicy, 
te • "tu " a i , e s a z pięknych mozaik, do kłó-

"'' 'UJV * a k o , , n i >< czerepów Karuków starożyt-
, t ' ' i>vn t | )

V ! U l V C H na wyspie przez tubylców. 
c r y k a n " > > ujrzawszy wykończone 

1 . 1 1 

N o w e l a 
wspaniały przypadek, że znaleźliśmy s!ę 
w tym samym pensjonacie. 

Zarumienił się, czując sztuczność 
swych słów. Uczul, że jegp rola j jst 
n.kczemna. 

— Czemu to pan spoważniał odrazu 3 

- zapytała Maria. 
Aston zaciął wargi i rzek!: 
— Muszę pani coś wyznać. 
— Ciekawe, co pan może nre i do 

mnie. Ale tutaj jest chyba najrm'ej od-
powiędnie miejsce dla wyznań. 

Usiedli na malej ławeczce w ukryt?} 
w głębi parku altance. 

Z miejsca zrzuci! Aston wszystko cc 
miał na sercu. Opowiedział o zauważo
nym przez niego spotkaniu na d\v„:cu 
o irytacji szefa pana Krauzego i u rze
czywistym powodzie jego przyjazdu do 
Krynicy. 

Maria uśmiechnęła się: 
— O tym nie musi mi pan opowiadać. 

Domyśliłam się tego od razu. 
I po chwili milczenia dodała: 
— Myślałam, że wyzna mi par. coś 

zupełnie innego.. 
Aston widział przed sobą dw>je ciem 

nych oczu i czerwone, małe uiteuzka. 
Kto pierwszy pochylił się? On ciy ona? 
Pocałowali się nagle gorąco. 

Aston poczuł w pewnej chwil', że nie 
są sami. Ktoś im przeszkodził. Istotnie, 
w pobliżu altany stalą — pani Krauze... 
Jakżeż ona się tu dostała? 

— Dzień dobry panno Garden, dzień 
dobry panie Aston. Znalazłam się 'u 
przypadkiem. Przykro mi. że przeszko
dziłam. 

Po czym pani Krauze znikła. 
Gdy wrócił do pensjonatu, portier r > 

wiedzia! mu, że dzwoni! z Warszawy 
pan Krauze i poleci! by pan Aston n.ity.h 
miast wracał Miody człowiek był zu
pełnie rozbity. Sens telefonu 1 jeco / wią
zek z przypadkowym spotkaniem z ra* 
nią Krauze by! zupełnie wyraźny 

Nazajutrz rano Aston z drżeniem 

w sercu puka! do gabinetu szefa. 
— Proszę wejść! 
Aston wypowiedział do siebi? parę 

życzeń, które mu rzekomo przyiosily 
szczęście w podobnych okolicznuśchch. 

— Ach, to pan — zawołał Krauze — 
proszę i niech mi pan nic nie opow'ada. 
Wiem wszystko od mojej żony. 

Aston pochyli! nisko głowę. Natural
nie, szef musia! wszystko wiedzie*. 

— A stało się to tak — ciągną! Krau
ze. — Dowiedziałem się, że żonc iv!gle 
pojechała do Krynicy. Przeląkłem .się 
niezmiernie, bo zrozumiałem, ź:; ?ctu 
moja musiała powziąć jakieś podejrzenie 
Widząc pannę Garden z moim urcydu'-
kiem, upewniłaby się w tych pj."e !:.c-
r.iach. Wówczas odwołałem pa:n tele
fonicznie. Gdybym wiedział, że 10 s'ę 
tak szczęśliwie zakończy.. 

Szczęśliwie cakończy? — Aston nie 
wierzy! własnym uszom i nic nłs roiu-
inial. 

— Niech pan sobie wyobrazi, dr?^i 
panie Aston (powiedział „drogi'). że zą-
.az po moim telefonie do Krynhy iiztfc-
nila moja żona i opowiedziała j te: « J E -
nie w altanie. Uwierzyła w tę komed'?! 
Doskonale pan to zrobił! 

Krauze ciągnął: 
— Dzięki tym kwiatom przedwczo

rajszym zaczęła podejrzewać mćj ro
mans z panną Garden, teraz jest przeko
nana, że to pan się w niej kocha. I1ahah\ 

We wzroku Krauzego kryło się zn-
żenowanie połączone z wdzięcznością: 

— Na prawdę, oddal mi P A N dują 
przysługę. Niech pan nie sądzi, że N ' E 
potrafię jej wynagrodzić. Od j u * J A pod
wyższam panu pensję o 50 z!ot.\ ch N R E -
sięcznie. A teraz niech pan paYuJe waV" 
zę i znowu rusza wieczornym pociągani 
do Krynicy, aby dalej spełniał rolę, z któ 
rej tak dobrze się pan wywiązuje. 

I najbliższym pociągiem rus/M Aston 
ku przygodzie, której początek był tale 
dziwny i tak... obiecujący ANB. 

Narcyze 

I le w y d a j ą kob ie ty na u r o d ę 
W Londynie Istnieje 181 salonów kosmetycz

nych — tak podaje oficjalna statystyka, opubli
kowana przez zawodowq organizację fryzjerów 
damskich. 

W porównaniu z rokiem 193S liczba zakła
dów podniosła się o 37. Pragnąc zapobiec dal
sze] konkurencji, która, Jak donosi pismo zawo
dowe, mogłaby utrudnić spokojna egzystencję, 
zarzqd organizacji, zrzeszające] kierowniczki 
salonów urody, podlał kroki o wstrzymanie wy
dawania dalszych koncesyj. 

W czerwcu, kiedy Anglię opuszcza tysiączne 
rzesze gości zagranicznych, wejść maja w ży
cie ograniczenia dla zawodowych kosmetyczek. 

Postęp sztucznego upiększania twarzy I cia
ła Ilustrują również dane cyiry. Użycie szmin
ki I ołówków do warg wzrosło od roku 1921 
w Anglii 6-krotnle. Wydatki domowa na ondu
lację wzrosły 120-krotnle 1 60 razy więcej wy
daja obecnie damy angielskie (statystyka po
chodzi z Anglii) na upiększanie twarzy, 

M o d a . — Pani Al icja d o r a d z a 

Parę słów o kostiumach 
T a k ż e t r o c h ę n o w i n d l a p a n ó w 

IR 

c'>ciał ]c koniecznie zakupić, lecz 
D L " > N " 1 1 ' W Z G A R D Z I ! P O K A Ź N O S I J I N K A 5 0 0 , 0 0 0 

21 marca obchodzimy pierwszy dzień kalen
darzowej wiosny. Tym razem data ta zgadza 
się z aura., gdyż ciepła pogoda przypomina o 
konieczności wiosenne] garderoby. Zasadnicza 
sylwetka stroju nic uległa zmianie. Wciąż je az-
cze modne są poszerzane ramiona i zaznaczona 
wc:'n;ciem talia. Spódniczki kurczą się: są 
coraz krótsze i węższe. 

Najpraktyczniejszym strojem wiosennym Jest 
kostiumik, którego żakiecik, zapięty na dwa rzę
dy guzików jest z przodu mocno wycięty, uka
zując przód efektownej 1 twarzowej l»]uzeczki. 

Wybór materiałów wiosennych jest ol
brzymi. 

Miękkie wełenki przetykane barwnymi 
węzłami rywalizują z szkocką wełną w 
kratę 1 cienkimi materiałami, przetykany
mi w prążki. Triumfy święcić będzie w 
nadchodzącym sezonie haft i to zarówno 
jednobarwny jak i kolorowy, a nawet sto
sowane będą motywy orientalne. 

Moda wiosenna przynosi niezwykle e-
fektowne zestawienia kontrastujących 
barw. Faworyzowane są następujące ze
stawienia barw: szarej z niebieską, czer
wonej z brązową, modny jest kolor żółty 
w najrozmaitszych odcieniach, staroróżo-
wy I — ze względu na uroczystości koro
nacyjne w Londynie — także królewska 
purpura 1 błękit. 

Wiosna przynosi nam mile, młodzień
cze przybrania w postaci kwiatów i owo
ców. Kwiatami przybrane są kapelusze, 
suknie, rękawiczki, a nawet pantofelki. Na 
rycinie naszej podajemy kilka modeM wio
sennych przedpołudniowych strojów spa
cerowych o charakterze sportowym. A za
tem szeroki, luźny płaszczyk z wełny 
brązowej w zieloną kratę. Z pod odpięte
go płaszczyka widać brązową spódniczkę 
i zielono - brązowy pullowerek. 

Krótki, szeroki, ciepły płaszczyk z Jas
nej wełny, przybrany aksamitnym kołnie

rzykiem — przyda się przy każdej okazji. Płasz
czyk taki można bowiem nosić zarówno podczas 
chłodniejszych dni wiosennych, jak I letn.ch wie 
czorów. W podróży zaś oraz na wycieczkach o-
krycie takie będzie niezastąpione. 

Wiosna, a z nią kaprysy nowej mody inte
resuje nietylko panie. Panowie twierdzą zzodnie, 
że ciemne płaszcze wiosenne niezbyt nadają się 
na spacery podczas słonecznych dni. Znacznie e-
fektowniej wyglądają cieple tsveedy, utrzymane 
w barwach lasnych. Kto nie może jednak pozwo

lić sobie na specjalne, wiosenne okrycie — może 
wyciągnąć z szafy gabardinowy płaszcz letni i 
nosić go z ciepłą podpinką. W dalszym ciągu 
utrzymuje się płaszcze luźne zapięte na kryte 
pod listwą guziki. Lekki filcowy kapelusz z o-
puszczonym z przodu rondem — dopełnia cało
ści. Podkreślić należy, że nie nosi się Już prze
sadnie watowanych ramion i usztywnionego gor
su. Spodnie zachowały normalną długość i sze
rokość. Wciąż jeszcze modne sa lasne, flanelo

we spodnie do ciemniejszej marynarki. 
Skarpetki i krawaty nosi się w tonach jaś

niejszych, ale nie jaskrawych. W dobrym guście 
jest, aby te dwa szczegóły toalety dyskretnie 
zc sobą harmonizowały. 

Alicja. 



P O L S K A Z W Y C I Ę Ż A W Ę G R Y 10:6 
Woźniakiewicz bije Harangyego. — Chmielewski zwycięża 

Szigietiego. — Zasłużony sukces boksu polskiego 
zbyt powolny I niecelny przegra! walkę zdecy
dowanie. Ogłoszony wynik remisowy krzyw
dzi Węgra. 

W wadze koguciej KUBINY 1 KOZIOŁEK 
stoczyli plcknq walkę, stojąca na wysokim po
ziomie. Polak chętnie przyjmuje wymianę cio
sów, w której ma zawsze więcej do powiedze
nia. Jest również dobry w zwarciu, a w dru
giej I trzeciej rundzie Jest świeższy od Węgra. 
Pod koniec walki trzyma się Węgier z trudem 
na nogach. Zwycięstwo Koziołka przyjęte zosta 
Je entuzjastycznie. 

Na tle dobrego technicznie reprezentanta 
Węgier w wadze piórkowej FRIGYESA wy
pad! KRZEMIŃSKI bezbarwnie. Jedynie w 
pierwszym starciu dorówna! pomorzanin prze
ciwnikowi. Począwszy od drugie] rundy obna
żył Krzemiński swe wady I Węgier górował 
Już zdecydowanie. W trzecie] rundzie inkasuje' 

Krzemiński tak dużo, że wystarczyło to w zu-: 
pełności do wysokiego zwycięstwa FRY-
GYESA. 

Nad walka WOZNIAKIEWICZA Z HARAN-
GHYM musimy się nieco dłużel zatrzymać. Woź 
nlaklcwicz zaprezenowa! bowiem lormę Jakie] 
u niego leszcze ule widziano. Od plrwsze] 
chwili'zasypuje Polak przeciwnika huragano
wym atakiem. Haranghy wyprowadzony z rów
nowagi nie Jest w stanic przeciwstawić się Po
lakowi. Rundę wygrywa wvsoko Woźniakie
wicz. 

W drugiej rundzie obraz Identyczny. Ata
kuje znów Woźniakiewicz, którego każdy le
wy prosty ładuje na szczoce przeciwnika. Ha
ranghy przetrzymuje Polaka za co otrzymuje 
ostrzeżenie. Druga runda dównleż Woźnlakle-
wlcza. 

W trzecim starciu stawia Wccler wszystko 

WOŹNIAKIEWICZ. 

Warszawa, 29 marca. 
(Od specjalnego wysłannika „Republiki"). 
Świat sportowy stol|cy przeżywa! w dniu 

dzisiejszym dzień wielkiej emocji. Ósemka bok 
serska Polski odniosła zasłużony sukces nad re
prezentacją Wągier, zwyciężając Ją, mimo nie 
kompletnego składu w stosunku 10:6. 

Spotkanie z madz|aram| obracało się wokół 
dwóch sensacyjnych walk mistrza Ollmpjady 
HARANGYEGO z WOŹNIAKIEWICZEM i mi
strza Europy SZ1GETIEGO z CHMIELEWSKIM. 
Z obu tych spotkań Polacy wynieśi) nieoczeki
wanie cztery punkty. Oczywista, że wielką nie
spodzianką stanowi zwycięstwo Woźniaklewicza. 
Zwycięska passą „Morycka" n|e by! w stanie 
przerwać nawet osławiony Haranghy, który wal
ką swą przegrał zdecydowanie. 

Woźniakiewicz zaskoczy! Wągra żywioło
wym tempem walki, nie pozwoli! mu ani przez 
chwilą dojść do głosu, stając sią bohaterem dzi
siejszej Imprezy, Łodzianin dzisiejszą walką por
wał widownią warszawską, która w walce z Ha-
ronghym wzięła żywy udział, dopingując bez 
przerwy łodzianina. Polak zebra! też zasłużone 
brawa. 

To co działo się w cyrku po ogłoszeniu zwy
cięstwa Polaka n|e sposób opisać. Tak szalone
go entuzjazmu, tak wielkich owacji nie notowały 
oddawna kroniki bokserskie. 

Mnie] eiektownle wypadło natomiast kwe-
stjoncwane przez wielu zwycięstwo Chmielew
skiego. Nie wolno jednak zapomnieć, że prze
ciwnikiem Chmielewskiego byl najlepszy bok
ser * Europy w wadze średniej. Chmielewski 
miał ciężkie spotkanie i zmuszony był wydać z 
siebie wszystko, by walk] z doskonałym Szi-
gcttjm nie przegrać. Łodzianin nie zabłysnął 
jednak pełnią lormy. Nadał szwankuje u niego 
praca w zwarciu, w której n|e byl on w stanie 
dorównać Szigettiemu. Pocieszające Jest Jednak, 
żc Chmielewski „złapał znów gaz", wytrzymał 
świetnie tempo walki ; wykazał znów dużą szyb
kość. 

Trzecim zawodnikiem, który w zupełności 
stanął na wysokości zadania, był debiutant w re
prezentacji Polski — KOZIOŁEK. Walką z do
skonałym Kubinym przeprowadził poznaniak w 
p!c2'oym • lyju. Jejto debiut w barwach narodo
wych był niezwykle udany | bokser ten dał 
z siebie więcej, niż sią po nim ogólnie spodzie
wano. Pcznnła sie na tym publiczność warszaw
ska, darząc Koziołka dużą sympatją. 

Z pozostałych zawodników polskich wyróż-
rić wypada SIPIŃSKIEGO, którego sędziowie 
skrzywdził) jednak wyraźnie. Sipiński walczył, 
zwłaszcza w pierwszej rundzie, jak za najlep
szych czasów i zasłuży! conajmnjej na remis. 

Z pozostałych reprezentantów polskich naj
słabiej wypadł KRZEMIŃSKI, który nie potrałił 
<tr:dnic zastąpić Polusa. Słabo wypad! również 
pobkcwiak, któremu sędziowie darowali punkt, 
Szymura, na tle słabego przeciwnika, nie miał 
możności zaprezentowania swej klasy. Piłat i 
tym razem obnaży! swe słabe strony, chociaż 
walkę z Nagym zdecydowanie wygrał. 

Drużyna węgierska, mimo porażki nie ustę
powała nam w niczym. Znać na madz]arach prze
męczenie długotrwałym tournee. W zespole wę
gierskim nailepiel wypadli ENEKES, FRIGHES, 
HARANGHY 1 SZIGETTI. Gorzej popisali się 
pc.TCstall reprezentanci węgierscy, z których 
zwłaszcza Nagy, jest przereklamowany. 

Dużo do życzenia pozostawiała kwestja sę
dziowska. Sędziowie wydali szereg mylnych 
orzeczeń, chociaż w sumie wynik meczu nie zo
sta! zniekształcony. 

Węgrów skrzywdzono w wadze muszej i czę
ściowo w wadze średniei, Polakom odebrano za 
(o nunkly w wadze póiśrednief \ ciężkiej. 

Drużynę węgierska powitał w Imieniu PZB 
mjr. Mirzvński. Odpowiedział p. Kankowsky. 

V.' wadze muszej toczyła się bezbarwna I na 
niskim nnzlomlo stolaca walka między FNFKE-
RFM (Wl r. SOBKOW1AKIEM (P). Węgier gó
ro)* nad Polakiem w precyzji ciosów 

Roimowy po meczu 
Wągier Kankowsky zachwycony Woźniakiewiczem 

Wynik meczu wywołał najrozmait
sze komentarze 1 dyskusje. Posłuchaj
my jak zapatrują się na przebieg walk 
i ogólny, wynik meczu przedstawiciele 
walczących stron. 

P. KANKOWSKY uważa, że Węgrzy 
zostali pokrzywdzeni, że Enekes 1 Szi-
getti walki wygrali, w sumie więc wy
nik meczu powinien raczej brzmieć na 
korzyść Węgier. Dalej uważa p. Kan
kowsky, że Woźniakiewicz wysoko 
wygrał z Haranghym. Polak zdecydo
wanie przeważał przez wszystkie run
dy, TO JEDEN Z NAJLEPSZYCH ZA
WODNIKÓW, JAKICH WOGÓLE WI 
DZIAŁEM W SWEJ KARJERZE BOK
SERSKIEJ. Gdyby się jeszcze nauczył 
techniki bokserskiej, byłby mistrzem 
nad mistrzami. Woźniaklewicza widzę 
w finale mistrzostw bokserskich Euro
py. Jest on obok Haraughego i szweda 
Angrena jednym z największych fawo-

j rytów. Zresztą jest to jedyny zawodnik 
który może coś zdziałać w Mediolanie. 

Chmielewski nie będzie iniał dużo 
szans, chyba, że wróci do formy olim
pijskiej. Zdecydowanie jak Haranghy 
przegrał również Koziołek, który jest 
bokserem przyszłości. Reszta nie zaim

ponowała ml. 
P. PERLITZ (sędzia punktowy; u-

waża za najlepszego Sipińskiego, ale ty l 
ko w pierwszej rundzie. W następnych 
opadł Polak z sił. Sobkowiak słabszy, 
niż na Olimpiadzie. 

Piłat stracił panowanie w chwili naj 
bardziej pożądanej. 

KAPŁTAN ZWIĄZKOWY P. BIELE
WICZ jest rozczarowany forma zawód 
ników polskich. Jedynie Woźniakiewicz 
i Szymura zadowolili. 

WOŹNIAKIEWICZ. bohater meczu, 
jest szczęśliwy. Na bankiecie iest objek 
tern gratulacji 1 cieszy sie jak dziecko. 
Siedzi naprzeciwko Haranghego i z tru 
dem nawiązuje z nim rozmowę. Zrobi
łem Haranghego jak mogłem — mówi 
nam Woźniakiewicz.—Sądzę, że przy
śle mi swój złoty medal zdobyty na 
Olimpiadzie.... Cieszę sie. że zdobyłem 
paszport do Mediolanu. Przeżywam dziś 
najszczęśliwszy dzień, najpiękniejsze 
chwile w moim życiu. 

HARANGHY przyznaje s j e do prze
granej z Woźniakiewiczem. Został za
skoczony tempem I szybkością, nie spo
dziewając się, że natrafi w Polsce na 
tak szybką maszynę do bicia. 

na Jedną kartę. Na atak odpowiada 
kłem, na tempo tempem. Woźnaklewlcz 
Jednak szybszy, a mając niewyczerpany 1

 {, 
sił 1 energii zyskuje w tej rundzie o " 8 * (fj 
Pod koniec starcia trzyma sie Haranehy * ̂  
dem na nogach I kończy walkę kompleW" 
czerpany. 

Wygrywa zdecydowanie Woźnlakle*^ 
który po opuszczeniu ringu staje sie " r Z |[Ci' 
tom wielkich owacji, zwłaszcza ze stron)' 
nie zgromadzonych łodzian. ^ 

SIPIŃSKI rozpoczął w pięknym styl" * ' . , 
z MANDIM. Pierwsza runda Jest w v w f 
grana przez Polaka, w drugie] góruje n l e z

l e f ) 
nie Mandl, natomiast trzecia runda "".„o 

ZIWYCI™ 
natomiast 

znów do Sipińskiego. Ogłoszone 
Mandlego krzywdzi poznaniaka. 

Z dużym zainteresowaniem oczekiwane | 5, 
kanie Szlgettlego z Chmielewskim nie 
sło spodziewanej emocji. Pierwsze dwie ' j , 
wygrywa nieznacznie Szlgettl, który PRJ| 
doskonale w zwarciu, górując nad C n m i f i d» 
sklm. Dopiero w trzeciej rundzie dochofl*'^, 
głosu Chmielewski. Wychodzi mu kilka'» , 
nych kontr. Trzy. cztery silne ciosy lakują ( Cj 
szczęce Szlgettlego. Stary wyga r ingowy, . , 
oddech I pod koniec walki iistcpulc Ch* 1 

sklemu. Wygrywa Chmielewski na punkty' 

POŁCIE Reprezentant Węgier w wadze 
SZOLNOKY nie dostroił się do reszty 6 ^ 
kolegów. Ustępuje on zdecydowanie »* i{ir 
RZE I po dwukrotnym pójściu na d e s M ^ ^ J 
cle] rundzie zostaje 
swych sekundantów. 

Szolnoky poddany 

PIŁAT rozpoczął pięknie walkę t 
Już w pierwszej rundzie poszedł W«;sler

 dr|SW 
krotnie na deski. Piłat nie wykorzystaj i 6 ^ 
szansy 1 pod koniec tej rundy Inkasuje u 
który mu zgina kolana. Druga i trzecia |„j 
iest bezbarwna. W sumie Jednak ^astu^.k <P 
na zwycięstwo, sędziowie ogłosili Jedna 
mis. , 

Sędziowali na punkty pp. Perlltz Wef$ 
Kankowsky (Węgry) I Bielewicz (Po'?KI 
ringu sędziowali na zmianę pp. Vlzy 
i Slablckl (Polska). 

St 

Niespodziewane sukcesyzapaśnikówłodzkich 
na mistrzostwach Polski w Katowicach 

W Katowicach odbyi się dalszy dag atlctycz 
nych mistrzostw Polski: 

W zapasach rozegrano zawody w wagach 
półśrednicj 1 średnie], w podnoszeniu ciężarów 
w średnic] 1 półcicżklcl. 

W podnoszeniu ciężarów w wadze średnie] 
pierwsze miejsce zalał Sadłowskl (Warszawa) 
302,5 kg., 2) Stylec (Śląsk) 280 kg., 3) Suchy 
(Kraków) 277,5 kg. 

W wadze półciężkie] tytuł obronił Kaszuba 
(Śląsk) wynikiem 2S2.5 kg., 2) Szczepański 
(Lódź). 3) Augustyniak (Śląsk). 4) Mcrkcr 
(Warszawa). 

W zapasach na starcie stanęło 19 zawodni
ków z 7-miu okręgów* 

Pięściarze poznańscy 
w Ostrowcu i Skarżysku 

Ostrowiec, 29 marca. 
Drużyna bokserska poznańskiego Sokola ba

wiła w czasie świąt w Ostrowcu, gdzie pierwsze 
go dnia zremisowała z miejscowym K.Ś.Z.O 
(m. jn. Majchrzycki pokona! 
drugiego dnia poznańczycy 
Granat 9:7. 

8:8 
Chromczaka), zaś 
pokonali drużyną 

Mistrzostwa szermiercze 
w klasie C 

wcz ispszy w oracy w zwarciu. Sobkowiak 

W dniach 31 marca i 1-go kwietnia odbędą 
się w Łodzi mistrzostwa szermiercze okręgu kla
sy C (indywidualne). Program mistrzostw prze
widuje walk) na szable 1 szpady. 

Dotychczas do mistrzostw zgtosiiy swych za
wodników kluby; Tramwajarze, P.K.S. i Pocz-

Jest r ó w j ł o w e p - w -» 

W wadze półśrednlej w walce finałowej 
Hlnc (Lódź) pokona! po bardzo Interesującej 
walce Kuligowsklego (Śląsk) w 19 minucie, 3) 
Wierciński (Pomorze), 4) Ksiażklcwlcz (War
szawa). 

W wadze średniej Krysmalskl l-v (Śląsk) 
w iinale pokona! ^liskowskiego (Lódź) w 4 ml 
nucie, 3) Rejnlak (Warszawa), 4) Reda (War
szawa). 

Po rozegranej drugiej transzy mistrzostw 
Polski w zapasach 1 podnoszeniu ciężarów w 
ogólne) punktacji prowadzi Śląsk — 19 punk
tów, przed Warszawa — 17 pkt., 3) Łódź — 13 
pkt., 4) Pomorze 1 Kraków po 1 punkcie. 

Klemczak przenosi się 
do bydgoskie! Polonii 

Bydgoszcz, 29 marca. 
Znany lekkoatleta poznańskiego AZS-u, 

lo Bydgoszczy, gdzie 
lekkoatleta 

Klemczak, przenosi się 
prawdopodobnie wstąpi do Polonii 

Zawody lekkoatletyczne 
Nn otwarcie sezonu lekkoatletycznego^^ 

!y się w dniu wczoraj J Z V H wewnęt - zn 0 ' ^ 
we zawody ŁKS-u w !< mkarctic.'ocli < 1 I C 5 |) 

Wyniki były następuj-jet: bieg 10C m

 2',5 *• 
Tyllriskl 12.4 sek. przed Wojnarowskim ',8,1 
I Stallńsklm 12.5 sek., 800 mtr. 1) M u n % . < 
przed Tyllńsklm 2.2Ś.2 I Wojnarowskim "-^p 
Bieg 2 kim. 1) Wróblewski 6.41.3 prxecł c(|i[ 
sklm 7.12 I Tomczykiem 7.16,8. Sztafetą »* ( tti 
ka (400-300-200-100 mtr.) ŁKS I ^ J , ^ 
LKS I I 2.26. Rzuty dyskiem: l ) JaC™%Ą 
31.64 przed Stopczyńsklm 29.36 mtr. -r*c» 
27.12 m. Kula: 1) Jachomowicz 10.92 m'r- " jt 
Stopczyńsklm 10.69 m. i Prywerem *;T o rsF 
Skok w dal 1) Brand 5.81 m. przed za> 
5.69 m. 1 Stallńsklm 5.54 m. $ 

Inno konkurencje nie były rozgry^ 8" 0di£ 
vodach wzięła udział duża liczba 

ków, Jednak silny wiatr 1 rozmokłą 
zawodach wzięła udział duża liczbą ^ j j ł i * 

kła " 
nie pozwoliły osiągnąć dobrych wynik* 

Turniej w Bydgoszcz 
Bydgoszcz, 2j»«VIRF; 

W Bydgoszczy został rozegrany »»" 
karski. Pierwsze miejsce zdobyła druzy0 ^le" 
(Poznań) przed Polonią (Bydgoszcz). 
(Toruń) | Brdą (Poznań). • 

0 mistrzostwo Krak0*" 
Tarnów, 

Rozegrany w Tarnowie mecz o 
1*4 

nuzegrany w lainowic m e " » "* g ł j . , 
klasy A pomiędzy krakowską ^ot°^\ti1^ 
novią zakończył się wynikiem nlc"*^ 
tym 2:2 (2:1). 

Bieg na przełaj 
o nagrodę naczelnika Forysla 

Warszawa, 29 marca 
Na stadionie AZS w parku Im Paderewsklc-

Międzynarodowy ^ ] 

wyścig kolarski 
Sekcja kolarska Krakowskiej 

Jektuje zorganizowanie wyścigu 
konkurencji międzynarodowej w P 0 ' . , 

i 

go rozegrany został bieg na przełaj na 5000 me 
trów o nagrodę naczelnika Forysla. Bieg wy
grał Wirkus (Warszawianka) w czasie 15:41 i ( 

sek., 2) Jankowski (Żagiew) 15:51. 3) C y b u l s k i , K 0 W ' W*tm* l l i 

(Warszawianka), 4) Michalski (Skra), 5) Kuja
wa (Żagiew). 

Drużynowo pierwsze miejsce z ^ t a drużyna 
Żagiew przed Warszawianką i Skią. 

Ogółem startowało 50 zawodnikowi 

wje co v 

nla rb. Bieg odbyłby się w dwuch * ' a / k V , Ł 
trasie Krynica - Kraków, a m.: 1) K f Kr?1*/ 
Myślenice, Bochnio — Nowy S a « cal*';* 
dystans 196 kim. 2) Krynica — Nowy ^ fP 
Limanowa — Myślenice — Wieliczka • 

Bieg projektowany Jest na dzień ^ ^ ^ ( 

sierpnia przy udziale około 40 k o i n r » ^ r 
s zagranicznych: po dwuch Nienicowr 
Austriaków. Rumunów. 
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SMUTNE Ś W I Ę T A PIŁKAR 
Bliżyny krakowskie przegrywają z zespołami zagranicz

nymi. — Ruch i Warta ratują sytuację 
Łódź, 29 marca. 

^ Dl'gle święta były bardzo ubogie w impre-
^'portowe Normalnie na boiskach plłkar-
C,t

 Blu">wal w Wielkanoc ożywiony ruch, pod
ły tym razem jedynie nieliczne nasze klu-
»ic °°yly się na sprowadzenie zespołów zagra-
ihJ.^' c *y nawet rozegranie spotkań towa.-
^ ' C n z zespołami krajowymi. Jest to szcze-
j , d l i wne ieśU sie. zważy, że już w nadcho-
*łlj' n ' e d j : l e l e . Piłkarze rozpoczynają swą nor-
^ 1 ' kampanią mistrzowską. Winni wiąc, zda-
ttH S'^' wykorzystać ostatnią sposobność ln-
^aiejszego treningu. 

Pogoń wygrywa 
turnie] we L w o w e 

ty. , Lwów, 29 marca. 
"'I DllU W O w ' e odbył slą mlędzyklubowy tur
ach u 6 r , k ł P"y udziale drużyn: Pogoni, Czar-

^assmonei I Ukrainy. 
\d& p , e r wszym dniu turnieju — w niedzielą, 
H i ™ * 7 ? ™ 1 8 * Czarnymi 3:0 (1:0) j Ukraina 
' « V W a , « * Hasmoneą 2:2 (1:0). Wobec tego 
% \ t l

 0 s t a l l l i mecz zakończył slą wynikiem nie-
i" leiJ* n'S lym, zarządzono losowanie, w wynl-
Via a

 e g 0 d » łizialu zakwaliłikowała slą 

SpoWan-C** 5 i n a , o w e odbyły slą w poniedziałek. 
*'.e|iCu'e Pierwsze, decydujące o pierwszym 
*Mo D turnieju miedzy Pogonią a Ukrainą, 

i w „ e D ieg niezwykle ciekawy ) zakończyło 
Sc;™yc|?stwem Pogoni 2:1 (0:1). W meczu o 

(1:0) Hasmonea wygrała z Czarnymi 

S ^,'f'eczna klasyłlkacja turnieju przedstawia 
S e , ' jPuiąco; l ) Pogoń, 2) Ukraina, 3) Has-

• *) Czarni. 

Ligowcy Ruchu i AKS-u 
' p ę t a j ą reprezentację ligi 

śląsklel 
ty . Katowice, 29 marca. 

\ i ^ i e l u , . r v m y d*leń świąt na stadionie Ruchu 
V Mli K ' c b Haidtilrarh rozedrane zostały zawO-

8 i u , 
P'Uc H a idukach rozegrane zostały zawo-

S1 <W* r s ł t i e Pomiądzy dwoma reprezentacyjny-
! ^ M m i ś l B Skin«'' L i B« państwową a Ligą 

"lecz zakończył sią zwycięstwem Ligi 
l%ei ' 3 : 2 ( 2 : 1 ) ' G r a wyrównana przy lech-
SUw, Przewadze Ligi państwowej, dla której 
* » l l l i ^ o b y l i Wilimowskl. Piątek 1 Peterek, 

8 1 *'łskle| Bochnia i Piec. 

Dobra forma 
ligowe] Garbarni 

Ll Kraków, 29 marca. 
SowW« Garbarnia rozegrała spotkanie tre-
V d r u żyną A-klasową K.S. Grzcgórzec-
Wl y-W a iąc 8:0. Bramki zdobyli Woźniak 4, 

k 1 i Polus 1. 

toycicstwo Warszawianki 
w Lubinie 

. ty . Lublin, 29 marca 
iHuiy™*1 dzień świąt w Lublinie bawiła ligo-

ieisco w«rszawiank|. Rozegrała ona mecz 

' \ d l « gości zdobyli) Smoczek (3), 
Weczorek i świecki (po jedne)). 

^ boiskach śląskich 

Stało s|ą jednak dobrze, że na boiskach na-1 nie są zbyt budujące. Krakowianie przegrali I cięstwa Ruchu i Warty, zresztą n'e specjalnie 
szych gościło tak mało drużyn zagranicznych, trzy mecze, łodzianie zremisował) ze słabą dru- wartościowe, ze względu na niską lormę rc-ie-
bowjem wyniki, uzyskane przez czołowe zespoły' żyną niemiecką, a sytuacje ratują jedynie zwy- zentowaną przez przeciwników. 

Porażki drużyn krakowskich 
w Świątecznych spotkaniach z zespołami zagranicznymi 

Kraków, 29 marca. | sędzia dyktuje rzut karny przeciwko Wiśle za winił dwie bramki. Wiedeńczycy wystąpił; w 
W czasie świąt rozegrane zostały w Krako- nastrzcloną ręką, lecz Węgrzy rzutu tego nie wy-; tym samym składzie, co w niedz,clę, natomiast 

wie trzy międzynarodowe mecze piłkarskie. zyskali. Cracoyia z .Korbasem, ale bez Malczyka. Po 
Dużym zainteresowaniem cieszył sią występ W Wiśle zaznaczył się brak kondycji pod j przerwie kierownictwo drużyny zarządziło pc >v-

drużyny węgierskie) Ncmzctl, która po piękne) koniec zawodów. Najlepiej wypadł Madejski, {nc przesunięcia w linii ataku, co się korzystnie 
grze uzyskała nieznaczne zwycięstwo w spotka- którego jedyny błąd zadecydował o wyniku. 1 zaznaczyło w akcjach podbramkowych. Na Wy-
niu z Wisłą w stosunku 1:0 (0:0). i Wyróżnił się poza tym obrońca Sitko, Łyko i nik cyłrowy nie miało to większego wpływu, 

Zawody stały na wysokim poziomie. W płer- Gracz w ataku. Węgrzy stanowili zespól wy- j gdyż bramkarz wiedeńczyków był ich najmoc-
wszej części Wisła miała lekką przewagę, stwa- równany bez słabych punktów, odznaczający się 1 nlejszym punktem. Pierwszą bramkę dla wie-
rzając kilkakrotnie njebzplecznc momenty pod dobrym startem 1 szybkością. j deńczyków strzelił Hasman w 29-ej minucie, 
bramką gości. Niestety, jej napastnicy byli *„* Słaby strzał, mimo robinsonady bramkarza wpadł 
strzalowo niedysponowani | zawodzili w decydu- ' Pierwsze spotkanie między Cracoyia 1 dru- do bramki. Ten sam zawodnik podwyższył wy
jących momentach. j żyną autsriacką F.C. Wien zakończyło się zwy- 1 nik w 36-cj minucie, przy czym Pawłowski sam 

W 18-cj minucie pewną, zdawało slą, bram- ' clęstwem wiedeńczyków 2:1 (1:1). jsebie wepchnął piłkę do bramki, 
ką dla Wisły ratuje na same) linii bramkowej Mecz nie był zbyt ciekawy. Goście repre-' Po zmianie pól Cracoyia ruszyła do general-
obrońca Węgrów. Kilka Innych dogodnych sy- zentowali przeciętną klasę ligową, przy czym ncj ołensywy. Wiedeńczycy tylko wypadam) pod 
tuacji zostało zmarnowanych. i Cracoyia grata poniżej swej zwykłej iormy. Na chodzili pod bramkę gospodarzy, ale jeden z 

Po zmianie pól Węgrzy narzucili szybki* ogól Cracoyia, która wystąpiła bez Korbasa w [ tych wypadów przyniósł im trzeci punkt ze 
tempo, demonstrując bardzo wysoką klasę | spy- ataku, miała przez cały czas zawodów nieco i strzału Hasmana. I tym razem Pawłowskj nie 
chając Wisłę do deiensywy. Sytuację pogarsza więcej z gry, jednakowoż zawiódł całkowicie jej był bez winy. W 40-e.j minucie dopiero Zemba-
jeszcze fakt odnowienia kontuzji nogi u Kotlar- atak. Pierwszą bramkę strzelił dla Wągrów czyński uzyskał honorową bramkę, strzelając z 
czyka 2-go, który w konsekwencji musiał opuś- Thalar z rzutu wolnego w 35 minucie. Wyrów- bliskiej odległości. Na dwie minuty przed kon
cie boisko, co osłabiło znacznie linię pomocy ' nał w 44 min. Góra z rzutu karnego. | cem sędzia zbyt pochopnie dyktuje rzut karny 
Wisty. W 9-ej minucie Kjsalagi po nieiortun-1 Po przerwie, mimo dużej przewagi Cracoyii, przeciwko gościom, lecz bramkarz wiedeńczy-
nym wybiegu Madejskiego strzelił do putsej traci ona drugą bramkę z winy Pawłowskiego, ków w pięknym stylu obronił strzał Góry. 
bramki, uzyskując jedyną, decydującą o zwy- Zdobywcą punktu był Hammer. Wiedeńczycy grali lepiej, niż w niedzielę, 
clęstwie, bramkę. | Cracoyia zawiodła kondycyjnie | brakiem przewyższając Cracov|e wytrzymałoścą j szyb-

Kontrataki Wisły natraiiły na silny opór orientacji pod bramką gości. I kością. Najlepiej wypadł bramkarz Hartl i lewo-
Wegrów. Goście przejmują znowu inicjatywę i i W meczu rewanżowym Cracoyia doznała skrzydłowy Hasman oraz Wetz w ataku. W dru-
ostatnie 30 minut upływają pod znakiem ich drugie) porażki od wiedeńczyków, którzy tym żynie Cracoyji znać było brak kierownika ata-
przewagł. W tym okresie Madejski wykazał do- i razem zagrali pięknie j odnieśli zwycięstwo 3:1 iku. Cala drużyna, jak zaznaczyliśmy, grała znacz-
skonała grę, interweniując szczęśliwie w groź- (2:0). O porażce zadecydowała bardzo słaba for-lnie poniżej swej formy, 
nych momentach. Na pięć minut przed końcem I ma bramkarza Cracoyii Pawłowskiego, który za- I 

RUCH ZWYCIĘŻA NEMZETI 5:3 
Dobra forma mistrzowskiego zespołu Polski 

Katowice, 29 marca. 
W drugi dzień świąt rozegrano w Wielkich 

Hajdukach wobec 7.000 widzów międzynarodo
wy mecz pomiędzy mistrzem Polski Ruchem a 
węgierską drużyną Nemzeti, która poprzedniego 
dnia pokonała Wisłę. Zwyciężył Ruch w sto
sunku 5:3 (2 ;2). 

Grę rozpoczynają Węgrzy, którzy przeważa
ją przez pierwsze 20 minut, zdobywając w tym 
czasie prowadzenie przez Horyatta. Po wyrów
naniu przez Peterka w 22-e) minucie gospodarze 

opanowują całkowicie sytuacją na boisku. Atak 
polskie! drużyny gość] coraz częściej pod bram
ką węgierską. W 28 min. Wilimowskl z podania 
Peterka uzyskuje prowadzenie dla Ruchu. W 10 
minut później, jednak środkowy pomocnik Wę
grów w ostatniej chwili wybija piłkę z bramki. 
Wyrównującą bramkę dla gości zdobywa znowu 
Horyath. 

Na początku drugie) polowy Węgrzy znowu 
przeważają, ale po kwadransie do głosu ponow
nie dochodzi Ruch. W 13-ej minucie Gemza 

strzela z rzutu wolnego trzecią bramkę. W pięć 
minut późnie) Peterek podwyższa wynik do 4:2. 
W 33-ej minucie Węgrom udaje się zdobyć trze
cio bramkę. Na kilka minut przed końcem sę
dzia dyktuje rzut karny, zamieniony przez Pe
terka w piątą | ostatnią bramkę. 

Ruch wystąpił do powyższych zawodów w 
pełnym składzie. Na wyróżnienie zasługują: 
Peterek oraz Wcdarz. Z gości najlepszą częścią 
drużyny były skrzydła. 

Katowice. 29 marca, 
rozegrane zostały również licz-

i, "W* u , e c * e piłkarskie. Ciekawszo wyniki 
c'iorzów — Zgoda Blelszowice 2:1 

pokonał mistrza Śląska 
C0*a l v , 9 Beuthen 3:1 (3:0). 
V r = l z n w Sosnowcu C.K.S. z Czeladzi 

V i c c i ^ e m 2:3 (2:2). a wygrał z P.P.W. 
l - ° (0:0). 

w Warszawie 

Berlińscy piłkarze w Poznaniu i Łodzi 
Słaba forma drużyny Union OberseheneweSde 

Poznarl. 29 marca. 
Pierwszego dnia świat na boisku Warty ro

zegrane zostało spotkanie towarzyskie pomię
dzy Warta poznańska a berlińska drużyna 
Union OberŁchenewelde. zakończone zwycię
stwem Warty w stosunku 4:2 (0:1). 

Słaba forma zespołów łódzkich 
Hakoah — TUR 1:0. — Widzew — Makabi 4:3 

Na boisku Widzewa rozegrany został wczo- padła w 23-ej i.;!iucie ze strzału śr. pomocnika 
raj czwórmecz piłkarski z udziałem drużyn ro-j Dembińskiego. 
botniczych i* żydowskich: Widzewa, Turu, Mak 
kabi i Hakoahu. Odbyły się dwa spotkania: — 
Tur — Hakoah i Widzew — Makkabi, przy 
czym nie wykazały one odpowiedniego przy
gotowania do sezonu mistrzowskiego, co sie odcinało swym poziomem od pierwszego, rów 

V; Warszawa. 29 marca. 
- t o t / S w ] 9 t rozegrane zostały w War-

i. Brzyskie mecze o znaczeniu lokal-

1 „ r 'a i * l Przy udziale Skry. Czarnych, 
Si htL *TU wygrała Skra orzed Druka-

WCWkl u 1 Czarnymi. , 
( 2 ^ r j ' turni c j u : Skra - Czarni 8:1 (S:l). 

li S! 'ri 2 a r r , : 2 (3:1). Żar - Czarni 6:0 
( f ' ttiep^ D r u k a r z 7:0 (2:0). 
K^Jtla d a l y nastepulące wyniki: 
S?51* -1 T M a ! ( n b l 3:0 (2:0). 

jjcam Gwiazda—Makabi 2:1 (0:0). 
irymont 6:3 (2:0). 

' może zemścić zwłaszcza na zespole Widzewa 
albowiem rozgrywki w jego klasie rozpoczyna 
ją się Już nadchodzącej niedzieli. Okolicznością 
po części usprawiedliwiającą niezwykle bladą 
grę było przejmujące zimno podczas jakiego od 
bywały się oba mecze, oraz rezerwowe „świą
teczne'* składy. 

HAKOAH - TUR 1:0 (0:0) 
Ora prowadzona była obustronnie w bardzo 

Goście zaprezentowali sie lako przeciętny a dla Warty Gendera (2), Słomlak I Nawrot, 
zespół. Warta, która wystąpiła bez Szerfkego. i Odbył się poza tym mecz towarzyski mlc-
mlała dość wyminą przewagę. W pierwsze) ! dzy miejscowymi drużynami Legia I Pogonią, 
części gra była nieciekawa, ożywiła slą nato-' Zwyciężyła Legia 3:1 (1:1). 
miast po przerwie. i LKS — UNION-OBERSCHoNEWEIDK 1:1 (0:0) 

Bramki dla gości zdobyli Kunlzo 1 Doerlch, | Rozegrany w dniu wczorlszym mlędzynaro-
I clowy mecz piłkarski LKS — Union Oberschiino 
weldo zakończy! sią wynikiem remisowym 1:1 
(0:0). 

Drużyny wystąpiły w ustępujących składach: 
LKS — Andrzejewski, Karaś, Fllegel (po przer
wie Gałecki), Tadeusiewicz, Rudnicki. Osiecki, 
Król, Wolski, Lewandowski, Sowiak, Miller. 

Union - Oberschonweide: Weise, Brosse, 
Drcssler, Schonemann, Radatz, Klaue, Kuntzc, 
Schleinstein, Dfirlcb, Kriippel. 

W pierwsze] połowie piłkarze berlińscy 
mieli nieznaczną przewagę, które) Jednak nle po 
trafili wyzyskać. Ich strzały na bramkę stawa
ły się łupem bramkarza L K S M I , Andrzejew
skiego. 

W I.KS-ie obrona Karaś, Fllegel była niezbyt 

Sędziował p. Cygler. 

WIDZEW — MAKKABI 4:3 (2:2). 
Drugie spotkanie wprawdzie się wyraźnie 

bramkarza Kuszyńskicgo przesądziła jej po
rażkę. Drugim najsłabszym zawodnikiem na 
boisku był jego vis a vi.; Ouzicki z Widzewa, 
który w sposób kompromitujący go przepuścił 
dwie łatwe do obrony bramki. Dobrze wypadli 

K , y n » . | . y u . »i.~ „. Nowlszewski z Widzewa, który wykazał re-
powolnym tempie, pozbawiona wszelkich kom- prezentacyjną formę oraz Kom ze strony Mak 
binacyj. Tur mimo, iż zagrał w komplecie, grze'kabi. 
jego brak było myśli przewodniej, pos^czcgól-j Drużyna żydowska rozpoczęła spotkanie 
ne linie ze sobą nle współpracowały, a już fa- seiią ataków, które już w drugiej minucie zo-
talnie wypadła gra goalkeppera Kwiatkowskie-1 stały uwieńczone bramką, zdobytą przez Lib-
go, który po zeszłorocznej, ciężkiej kontuzji \ racha. Wnet wyrównał Lange, po czym do 
nie powrócił widocznie jeszcze Jo zdrowia. — 
Najlepiej stosunkowo wypadli obrońcy: Fili
piak i Rajch, napastnicy natomiast każdorazo
wo zawodzili pod bramką przeciwnika. 

Hakoah wystąpił w składzie odmłodzonym 
z samymi niemal juniorami, z których r.ajlep-' 
sze wrażenie czynił Kryska, iniciator wszyst
kich aktyj ofenzywnych. Jedyna bramka meczu 

nież jednak nle przedstawiało większei war 
tości. Inicjatywa spotkania .spoczywali w >eku 
Makkabi, która nawet przez 70 minut prowa- pewna 1 dopiero po przerwie, gdy Gałecki za-
dzila. nieudolna Jednak gra jej r e z e r w o w e g o ! « linia ta uległa znacznel poprą-wie. 

Dobrze spisywała się pomoc z doskonale 
dysponowanym Rudnickim na czele. Atakowi 
brakło wykończenia. Ze skrzydłowych Miller 
był lepszy niż Król. W pierwszej połowie So
wiak przestrzelił dla ŁKS-u rzut karny. 

Po przerwie gra się znacznie ożywiła. Już 
w 4-ej minucie Król zdobył prowadzenie, a w 
kilka minut póinlei za laul na polu karnym sę
dzia przyznał rzut karny dla LKS-u, Jednak Le 
wandowskl strzelił prosto w ręco bramkarzowi 
Przez blisko 20 minut LKS gwałtownie nnclcra 
na bramkę Union-Ob., jednak atakowi brak wy 
kończenia, a kilka niebezpiecznych strzałów 
wyłapał w ładnym stylu Wellie. W 18 minucie 

Boń-

Nieście pomoc najbiedniejszym 

przerwy wynik ustalili: Chumec i Augustyniak. 
Po przerwie po raz trzeci zdobył prowadzę 

uie dla Makkabi Oaj. a późnie, P f J ^ J W ^ j Dorlcb 2 zamieszania wyrównał. Stopniowo gra 
na boisku stall się Widzewiacy zcowwflnc w . g I y r o w n a l a . B r a m k l s t r ! ! e l o n c j p r z e z N > e m . 
krótkich odstępacli czasu bramkę wyrówni , 4 . c ó w z 0 s p a l o n e g o s e d z | a „ l e | | Z n ^ 

Ostatecznie wynik remisowy 1:1 utrzymał 
się do końca. 

Sędziował p. Kulawiak. 
Widzów około 3,000. 
Przedmecz LKS Ib — Zjednoczone zakoń-

Iczył się zwycięstwem LKS-u w stosunku 
• 4:2 (2:2). 

odstępach 
przez Rosińskiego-, a zwycięską Pizez 
czyka. 

Sędziował p, Segał. 
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W Y K R Y C I E S P I S K U W M A N D Ż U R I I 
Kilkadziesiąt osób skazano na śmierć 

Londyn, 29 marca. 
(PAT) Reuter donosi z Mukdenu: 

Przed trybunałem wojennym stanęło 
200 Mandżurów, oskarżonych o spisek 
przeciwko Mandżukuo 1 Japonii. Wśród 
oskarżonych znajdowali sie urzędnicy, 
kupcy l nauczyciele. Kilkudziesięciu os
karżonych skazano na śmierć, część na 
długoletnie wlezienia, cześć ułaskawio
no. Spisek został wykryty w lutym, 
lecz dotychczas nie opublikowano żad
nych jego szczegółów. 

Tokio, 29 marca. 
(PAT) Z kół wojskowych komuni

kują, iż w północnej części Mandżurii 
w czasie starcia wojsk japońskich z od-

Głodnego nakarmić— 
nagiego przyodziać 

działem 500 uzbrojonych bandytów zgi
nął kapitan i 19 żołnierzy. Starcie na
stąpiło w okolicach miasta lian nad brze 
gfiem Sungari leżącym w odległości 256 
Mm. od Charbinu, które bandyci napa
dli w dn. 26 marca. 

N I E M C Y C H C Ą P R O D U K O W A Ć J E D W A B 
N O W E P L A N U O O E R I N G A 

Berlin, 29 marca. 
Generał Goerlng, realizator „planu 

czteroletniego", w czasie którego Niem
cy mają odbudować swą gospodarkę roi 
ną i uniezależnić aię od zagranicy, ogło
sił swój plan. Przewliduje on wykorzysta 

Groźba strajku metalowców w Anglii 
120 tysięcy robotników ma porzucić pracę 

Park" Londyn, 29 marca. 
(PAT) Jutro rozpoczną sie pertrak

tacje przedsiębiorców z mechanikami i 
majstrami w przemyśle metalowym. 
Gdyby porozumienie nie zostało osiąg
nięte, to zostaną objęte strajkiem zakla 
dy przemysłowe, zatrudniające 120 tys. 
robotników. Strajk ten może wstrzy
mać wykonanie programu zbrojeniowe 
go Anglii. 

Robotnicy huty Beardmore 
treads w Glasgow domagają sie podnie 
sienią plac o 1 penny na godzinę. Dziś 
wystawili oni posterunki przy wejściu 
na tereny huty, aby uniemożliwić roz
poczęcie pracy nocnej zmianie 600 ro
botników. 

Do jutrzejszych konferencii w Londy 
nie przywiązywane jest wielkie zna
czenie. 

dukcji rolnie każdej piędzi ziemi do pro_. 
oej szczególnie pod uprawę kartofli-

Postanowiono wprowadzić w N ,e1?' 
czech produkcje jedwabiu. W tym 
w pobliżu Liegnitz zasadzono obecn' 
270.000 drzew morwowych, któryś 
liśćmi żywią się gąsiennice jedwabnj 
ków. Ogółem zasadzonych będzie »̂  
milionów tych drzew. t, 

Produkcja iedwabiu w Niem c z e1 
ma pokryć całkowicie zapotrzebowań1 

wewnętrzne kraju. 

vVI<>cn Blałogród, 29 
(PAT). Minister spraw zagr. • •- , f l 

Ciano wyjeżdża dzisiaj z powrotem u 

Włoch o godz. 11 rano. Podróż tę IJW 
Ciano odbędzie samolotem, i e ż c l l . , ;o-
zwolą na to sprzyjające warunki atm 
sferyczne. 

Przed wyjazdem Ciano odwK 
..dom włoski" w Białogrodzic. 

iedzi 

D ź w i ę k o w y Klno-Teat r 

• r t I 

ŻEROMSKIEGO Nb 7 4 — 7 6 
t e l , 1 2 9 - 8 8 

mamy zaszczyt przedstawić swój 

świąteczny prouram 

Najpiękniejszy romans królewski p. i : ^ | 

„Barbara Radziwiłłówna 
W roli głównej: JADWIGA SMOSARSKA „ , ! v ^ 

i . . , c n i f i n n D k wrFlVIP7niV A . I F«7C.7VŃRK A inltn krńlnu-n RONA. ZACHAREWICZ — krOl w JADWIGA SMOSARSKA . ^ 
w pozostałych rolach głównych: LEOKADJA PANCEWICZOWA - LESZCZYŃSKA jako królowa BONA, ZACHAREWICZ 

August, LENA ŻELICHOWSKA jako faworyta królewska. , y i M 
entuzjastycznie przyjęte przez opinię fachowa zagra i < yi" 

tak zbliżone do losów Edwaru Potężne to widowisko filmowe, ilustruje sław? i moc dawnej Polski, zostało 
kupione przez Amerykę, Francję, Niemcy 1 Anglię, ze względu na tragiczne dzieje jego Bohaterów, 

iii 
I 

Początek i pani Simpson. 
Ceny miejsc na pierwszy seans po 50 gr. Ceny miejsc: 1 m. 1.09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 groszy, 

sów o godz. 4-ej, w niedziele i święta o 12-ej. • „Hin-sluchacI 

Następny program: „BĘDZIE LEPIEJ". W roli głównej SZCZEPKO i TONKO oraz PAN STRONĆ znani przez wszystkich racno 
„Wesołej lwowskiej fali". 

Dr. BRAUN 
Ceglelniana 4, 1 0 0 - 5 7 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

I seksualnych 
przyjmuje od S—11 1 od 4—9 wlecz, 

w niedz. I święta bd 10—1-e]. 

OR. MED. 

M. TAUBENHAUS 

DR, MED. 

n ó ż a n e r 
Specjalista chor. wenerycznych, skór

nych I seksualnych 

Narutowicza 9, 
front, II piętro, tel. 128-98. 

Przyjmuj' od 9—1 I od 5 - 9 w. 

i i 

AKUSZER-G IN EKOLOG 
Przyjmuje od 8—9 r. I 4—8 w. 

Z g i e r s k a U 9 2 4 6 . 0 9 

I 
LEKARZ - DENTYSTA 

Priyjmuie od 5 do 8 po pot. 

P i o t r k o w s k a $1 
TELEF. 121-23. 

LEK.-DTA 

F.KOPCIOWSKA 
przyjmuje od 10—2 I 3 1 pól—7 

Gdańska 3 7 , 

Łodzi 
podaje niniejszym do wiadomości, że III część listy składek 
na 1937 rok, zawierająca płatników z ulic, których nazwy roz
poczynają się na litery od R do Z włącznie, oraz następują
cych ulic ha literę P: Pomorskiej, P. O. W., Północnej, Prze- i - B 4 

jazd, Przędzalnianej, Przyrodniczej, jako też wszystkich dotąd \ M C l tQ C f 
nieopodatkowanych płatników składki gminnej na 1937 rok. L ^ i f c j f ^ w ^ ^ i ^ V 
zostaje w myśl istniejących przepisów wyłożona do wglądu; na p r | e c y k l i n o w a n ; e , d r l l t 0 w a n i e . fro 
przeciąg 8 dni, t. j . w dniach 30, 31 marca, 1, 4, 5, 6, /, S ; t e r o w a n ; e o r a z sprzątanie bmr. peko) 
kwietnia 1937 roku włącznie w kancelarii Gminy Żydowskiej Czyszczenie szyb. 

PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 
Ceny konkurencyjne. 

przy ul. Pomorskiej Nr, 
Łódź, dnia 30 marca 

18 w godz. od 10-ej do 1-ej po pol 
1937 roku. 

D o k t ó r D o k t ó r flf% 

H E N R Y K O W S K I L PrZEtuTIl 
Speclallsta chorób wenerycznych, • • » ^ » • «J 

Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych I seksualnych 

T R A U G U T T A 9 , Telefon 262-98 
od 8—11-ej i od 6—9-ej wieczór 

w niedziele i święta od 9 — 12.30 
Dr. 

W. BALICKA 
Sienkiewicza 6 2 

(róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne | weneryczne 
przyjmuje od 6—8 wlecz. 

Ubezpieczalnia Społeczna w Lodzi 
ogłasza przetarg na roboty malarskie 
remontowe. 

Ślepy kosztorys i warunki przetargu 
otrzymać można w Wydziale Admini
stracyjno - Gospodarczym Ubezpieczał 
ni przy ul. Wólczańskiej Nr. 225, pokój 
Nr. 8 w godzinach od 9 do 14 (w soboty 
od 9 do 13) za opłata L— zł. 

Oferty należy złożyć w Wydziale 
Administracyjno - Gospodarczym w za 
pieczętowanej kopercie, najpóźniej do 
dnia 10 kwietnia 1937 r. godz. 12-ej. 

tel. 232-55. 

Pokoi umeblowany 
DO WYNAJĘCIA, wszelkie wygody, 
telefon, może być z utrzymaniem lub 
bez NAWROT 2, fr. II p. m. 31, HI-cia 

brama od rogu Piotrkowskiej. 

DR. MED. 

b. BERMAN 
POWRÓCIŁ. 

specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 

CEGIELNIANA 16 Telef. 149-07 
przyjm- od 8—11 i od 4—8 w. 

W niedziele i święta od 9—1 po pol 

P R Z Y C H O D N I A 

WENER0L0GICZNA 
CHOR. WENERYCZNE, SKÓRNE 

1 SEKSUALNE 
Specjalny gabinet kosmetyczny. 

Czynna od 9 r. do 9 w. 
Panie przyjmuje kobieta - lekarz 
P I O T R K O W S K A 

P O R A D A 3 Z Ł 

Dr.me! H. LUBICZ 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

I seksualnych 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA UL. 

P I Ł S U D S K I E G O 69 
(Róg Narutowicza) telef. Ml-32 

przyjmuje od 8—10, 12—2 i od 5—8 
wiecz., w niedz. 1 Święta od 9—11-ei, 

Dr. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH, 

T r a u g u t t a 8 , teł. 17̂ -89 
przyjmuje od 8—11 1 od 4—8 
w niedziele 1 święta 10—1. 

POKÓJ umeblowany z w y ?° d |" tc!e '° ; 
neczny, wyremontowany e W v i p ! r 0 » 
nem do wynajęcia. ZeromsKie*^ 
ni. 12. —^Tźuk *̂ 
LOKALU z 8 - 9 pokoi Pp%ej»H 
szkoła prywatna w okolieł r ^ p' 
- Andrzeja - Południowego, 

pokoi 
w okolicy 

_ Południowa 
wadzka i Kilińskiego — Zel°lnaj^ 
Oferty sub ..Szkota p o w j ^ i - - ^ , 

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 5- u , ||l 
kojowe z wszelklemi wygodami 
nietro. AIPIP Kościuszki 24^ 
LUKSUSOWE 4-pokojowe •»—e„ti , 
hall. nowoczesne urządzenia, . y > « 
ne ogrzewanie, wszelkie . w * s

5 l , f 
nowym domu, Sienkiewicza ^ . . ^ 
1-go lipca do wynajęcia. — y 

mość tel. 16-555, Zx i 
6 p Ą y 4 POKOJE z kuchnią lub - - d 0 

wszelkimi wygodami od z a " ^ \Vi» 
najęcia przy ul. Cegielniaiiej 
domość na mielscu u gO£ł^—"ZM 
STOŁOWY pokój stylowy ^ 0bf$ 
dania. Gdańska 105 w stola""- jk 
rzeć można zawsze. 
ODDAM pokój z niekrępuia"'11' , 
n U m HI.T iprfiiptrn lub d W U " ' ciem dla jednego lub 
Piotrkowska 141, nr 14._ 

jo*' 
W NOWYM domu Radwańska tfM 
do wynajęcia 3 - 4 pokojowe ^tyr 
nia komfortowo wykończone. 
mość na miejscu. ""'V-2el' 

kuchnia * . #' 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, . 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru

chomość lub rzecz- 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj poda 
drobne ogłoszenie do „Republiki". 

4 DUŻE wzgl. 5 pok. z 
kie wyg. najw. I I piętra s ' 0 . n^ a raZ 
czystym spokojnym domu C>u 
szukuje. Oferty sub ..San 

C H R O Ń C I E Z D R O W I E ! 

O Ł Ł A 
G U M . . ? 

Z N A J L E P S Z Y C H NAJLEPSZE 

M a t k i ! 

WÓZKI dziecięce po cenach fabrycz
nych poleca M. Jacobi, Piotrkowska 
107. sklep w podwórzu. 

Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
do 

75 GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE
GO. Dyplomowana paryżanka udziela 
lekcji francuskiego. Gramatyka, Lite-
atura, Konwersacja. Metoda skróco

na dla udających się na studia. Tłc~ 
maczenla. Korespondencja. Południo
wa 20. m.20. l-sza lewa oficyna parter 
POSZUKIWANE 3-pokojowe mieszka
nie z wygodami. Oferty sub: „Od 1-go 
lipca". 

— , Tl 
SKRADZIONO z mieszkania ^ 
kowicza, Zachodnia 52, 0 , e ] 

Inwesty^ 1 "-

m 

'Óbli8a.ciy 

Poca 

<?<> j& 

C n i e a < 

! < i k - 0 R 0 ' 

te 

na Id* proc. Pożyczki 
emisji Nr. 35, serja 16920 p, 
Ostrzega się przed nabycie" 
żenia poczynione. -—"ńiei^iu' 

SAMOCHÓD (kabriolet) w / jp rzc^ 
rzędnym stanie okazyjnie °" t rK0^ 
- ' - Wiadomość: Fuchs, r'° 

1 2 1 1 6 J J 2 1 3 6 ^ ^ ; ; . 
nia 
87 lub telef 
PŁASZCZE 
męskie wykonuje solidnie. 

impregnowane c | 1 , , p 
nuje solidnie. ^ \» 

stępne, Łódź, Zachodnia v< 

waks. tel. 113-46 -7^*1? 
JĘZYKÓW ANOIELSKIEU u ,

u d ziel \ 
CUSKIEGO — gruntownie . e fs«jj 
Gramatyka, literatura, B U

T , 1 . z° 
handlowa korespondencja 
w godzinach 2—3, 

\ S * \ 1 

\ h

 n« 1 , 

BA 
N o 1 * -

ANGIELSKIEGO honwersnc[ja,;c^ 
udziela rutl'iiowa»V ' |r0 ' M I tury 

Ul. Zawadzka nr. 21. m. »-8' 
dziennie zastać od godz-

po 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 
dział miejski: 133-23: dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444: sekretariat nocny 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zl. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 zr. miesięcznie: z przesyłka pocztową 
w pólwe zł. 5—. „Republika" I „Ex-
press" w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stionlca tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 5 — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm.'Zaręczynowe i zaślubl-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25 . - . Drobne za stówo 15 er. najmniei 
zł. 1.50: poszukiwanie pracy za stówo 10 gr.. nriiinniei zl 1,20, Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ocloszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada. — 

19. — Telelony: Administracia: 122-14. Redakcja: Sekietarjat Redakcji 127-24- 6;o. 
136-43- Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 63-148 

Słuszne reklamacje beda u W Z , s ' w "c"1?!' 
o ile wniesione beda nalpóźniel ̂ f? , , 
tygodnia od ukazania sie P | e\, 9t> f i.. 
ogłoszenia lub niezwłocznie 0° te się drugiego z rzędu ogłoszenia' '"id 
mej treści co oierwsze. — i 1 ogl"**^ 
zesadniczo nie zniieniai.i treści ^r(> 
nir, nie upowaJninin do udania j„||i, 

zapłaty lub DOWtóiJŁWa f i ^ ' ° ' 

Za wydawcę: Wydawiu, «R«wiij|jJsaĄ Sp, % ogr. cdp. Wacław. SfflólskL Redaktor odp. Wacław SmólskL Druk „Republiki" .w. Łodzi, Piotrkowska 49 i 6*. 


